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Ostrzożeiub.
C r a k ó w ,  10 late^O.

Polska i-orozbiorowa opłaciła drogo nankę, 
z której nie korzystać, byłoby eo najmniej 
wielką niedorzecznością ze strony obecnych 
lej pokoleń. Okupiliśmy Doleonemi straiam i 
owo wieczne oglądanie aię, w sprawach nie­
podległości Polski, na interw encję dyplum«cyi 
europejskiej, a w dalszym ciągo wyciąganie 
własną ręką kasztanów z ogn ia .. na cudzy ra 
chunek. W ięc dzisiaj, gdy jedno z mocarstw 
lozbiorowych zaangażowane będiie, i to w spo­
sób narazo poważny, na aaiekim wscnodzie, z 
góry nietylko przewidzianą, lecz i rozstrzygm ę 
tą  musi być dla uas kwestya: j a k i e  l a  
o i i o ś ć  p o l s k a  w o g ó l e ,  a w zaborze ro­
syjskim w azczogoiności, z a . ą ć  mn  s t a n o ­
w i s k o  w o b e c  w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń ­
s k i e j ?

bardzo trafn<e stanowisko to oaresiił autor 
zamieszczonej wczoraj w naazem piśmie „po­
gadanki" politycznej. Wynika z uiej to jedno, 
Xr jakiekolwiek, czynne angażowanie sięopinu 
pobneznej polskiej za Rosyą, lab przeciwko 
niej, byłoby w tym wypadku, bezcelowem. — 
A już wprost zbrodnią byłoby zapuszczanie s>ę 
w jakąś c z y n n ą  a k c j ę  p o i  s t a ń c z ą  w 
zaborze resyiskim w tem przewidywaniu, że 
Rosya skoncentrować mnsi swoje siły na da- 
Ukim wschodzie i bezsilną będzie n siebie w 
d-oran.

Niebezpieczeństwo rakie nawet, wedle rela 
cyi lwowskiego organu wszechpolskiego, nie 
jes t pozbawione podstawy. hZ poważnych kół 
w Królestwie — pisze „Słowo Polskie41 — do­
noszą nam, że w kilka miejscowościach j &- 
< y 6 n i e z n a n i  l o d z i e  p u s z c z a j ą  m i ę ­
d z y  c h ł o p ó w  h a s ł o ,  a ż e b y ,  k o r z y s t a ­
j ą c  z w o j n y  z J a p o n i ą ,  z a b r a ć  a i ę  
d o  M o s k a l i .  Niedorzeczne to hasło może 
znalelć ta  i ówdzie posłach i wrwołać miej­
scowe zaburzenia bo o wywołaniu jakiegoś 
poważniejszego ruchu niema mowy. Takie za 
burzenia nie mają żadnego określonego celu. 
a spowodowały Dy surowe repreoye".

„Nie posąuz&my — pisze da'ej organ wazach- 
polski — żaonego z rewolucyjnych stronnictw 
polskich o ag itac ję  w caln wywołania rozru­
chów w Królestwie. Ale w aazdem społeczeń­
stw. e, e tem baraziej w naszem, znajduje s ę 
spora liczna niepoczytalnych politycznie ludzi, 
J?Łórycł> łatwo skłonić do najniedorzeczniejsza) 
akcyi a szkodę swego narodu'. Tym politj-1 
kom. czy r a c z e j  a g e n t o m  a n g i e l s k i m ,  
którzy pieniężnie zasilają rewolucjonistów ro­
syjskich. mogła przyjść do głowy mysi zasza­
chowania R osji w jednym jeszcze punkcie i 
skorzystać z nastroju, panującego wśród indu 
w Królestwie. Nie trzeba się joanak łudzić, 
że rządowi angielskiemu lnb komukolwiek cho­
dzić może o poważne wysunięcie sprawy pol­
skiej. G djby o to ctodziło, znaleźliby zainte- 
lesowam inne. odpowiedniejsze sposoby we­
zwania społeczoństwa polskiego do czynnego 
wystąpienia A gitacya pokątna, o której kore­
spondenci nasi wspominają, gdyby doprowa­
dziła do rozrncbow Indowych lub puDlicznyoh, 
wrogich Rosyi m amiestacyj, ściągnętaby na jej 
narzędzia i na całe społeczeństwo surowe prze 
ślaaowania“.

Organ wszechpolski, zazwyczaj tak krewki 
w wysnuwaniu zbyt dalcku sięgających pla­

nów, w tym wypadku politj kuje na chłodno i 
wzywa luuność polską w zaborze rosyjskim, 
a b y  w s t r z y m a ł a  s i ę  „od w s z e l a i e j  
a g i t a c j i  p o w s t a ń c z e j ,  od  w s z e l k i c h  
l e k k o m y ś l n y c h  w y s t ą p i ę ń “.

Może ta admonieya jost w tej chwili bez­
przedmiotową, nie przypuszczamy bowiem, aby 
nierozważna agitacya wziąć tam mogła górę 
nad roznmem, wyszkolonjm w ciężfiich zapa­
sach z rządem rosyjskim ; lepiej jednak z ja ­
sno określoną opinią polityczną i narodową 
wyprzedzić wypadki, niż spóźniwszy się z nią, 
prostować to, czego nieraz odrobić już nie mo­
żna.

Pierwsza, bitw a.
Jakkolwiek urzędownie jeszcze nie wypo­

wiedziana, wojna na wschudzie Azyi rozpo­
częła się juz na dobre, & rozpoczęła się śmia­
łym a t a k i e m  i z n a c z n y m  s u k c e s e m  
w o j e n n y m  J a p o n i i .  Po bardzo skutecz­
nym zamachu torpedowców japońskicn na k rą­
żowniki rosyjskie, n a  s t ą  p i ł o  b o m b a r d o ­
w a n i e  P o r t u  A r t u r a  p r z e z  s i l n ą  
e s k a d r ę  j a p o ń s k ą .

Wiadomości o tych dwóch pierwszych s ta r­
ciach nie są jeszcze tak  ścisłe i doktadne, iż­
by można w tej chwili subie wyrobić zdanie
0 sytnacyi, jak ą  wytworzyły Jak  we wszy­
stkich dawniejszych wojnach Rosyi, zachodzą
1 teraz  pewne sprzeczności między doniesie­
niami ze źródeł rosyjskich • relacy&mi ze źródeł 
innych, bezstronnych. Zdaje się nawet, że ów 
tradycyjny „jedyny kozak", którym Rosya zwy­
kle okupywała swe zwycięstwa lnb przypłacała 
swoje klęski, znów odżyje, lub ewentaalme, 
ponieważ wojna toczy się na morzu, zamieni 
się na „jedynego m arynarza". C harak ter tego 
rodzaju wieści rosyjskich ma już depesza, 
którą przez Petersburg rozesłała „Asosiated 
Press", a według której przj ataku japońskim 
na Port A rtnr, zatonąć miało 11 okrętów ja ­
pońskich. jeden rosyjski, a zgiuąć tylko sie­
dmiu ludzi Bezpodstawność tej wiadomości — 
wykazują już wprawdzie inne także ro 
syjskie doniesienia, nie ulega jednakże w ątpli­
wości, ze tego rodzaju „depesze" pojawiać się 
będą często jeszcze.

Z innych, nawet urzędowych rosyjskich do­
niesień w ynika, że flota japońska nietylko 
wcale nie noujosła znaczniejszego szwanku, 
lecz przuc^wfie u d a ła  w prost kięzkę Rocie 
rosyjskiej.

W czorajsza depesza adm irała Aleksiejewa o 
zamachu—torpedowców japońskich n« krązo 
wniki rosyjskie, nie zawierała najmniejszych 
danych o rozmiarach szkody, jaką te paucer 
mki poniosły Niemniej zagadkowo brzmi dzi­
siejsze doniesienie admirała rosyjskiego. Do 
nosi on mianowicie, że wszystkie trzy, uszko­
dzone przy tym zamachu krążowniki rosyjskie, 
t r z y m a j ą  s i ę  j e s z c z e  n a  w o d z i e  i że 
kotły i maszyny nie »ą uszkodzone. „Po eks­
plozji — czytamy dalej w jbgo depeszy do 
ca ra  — innb krążownik pospieszyły zaraz na 
pomoc uszkodzonym, k t ó r e  s p r o w a d z o n o  
do w e w n ę t r z n e j  c z ę ś c i  p o r t u .  W stai 
ciu tem zginęło na okrętach rosyjskich dwóch 
żomierzy, pięć iu utonęło, a ośmiu oanioslo ra 
ny". — Depesza kończy się zapewnieniem, że 
okręty rosyjskie przyjęły torpedowce japoń­

skie silnym oguiero Widocznie atoli ten silny 
ogień nie wiele im zaszkodził, gdyż w przeci­
wnym razie admirał rosyjski nie byłbj omie­
szkał pochwalić się także szkodami, wyrząozo- 
nemi okrętom nieprzyjacielskim.

Zdaje się, że te urzędowe komunikaty nie 
wyjawiają całej prawdy. Uszkodzenie krążo­
wników rosyjskich musiało być dość znaczne, 
jbśli same już nie zdołały wpłynąć do we­
wnętrznej zatoki, lecz trzeba je było tam wpro­
wadzić. Jak  wiadomo juz z wczorajszych de­
pesz, były to krążowniki: ..Retwiaan", „Care­
wicz" i „Pallada".

Dzisiejsze telegramy Aicksiejewa przedsta­
wiają niejako rzecz tak, jaaoby flota japońska 
wykonała d w a  a t a k i :  pierwszy jedynie za 
pomocą torpedowców na krążowniki rosyjskie, 
drugi całą swoja siłą na Port Artara i c a ł ą  
f l o t ę  r o s y j s k ą .  Natomiast depesza „Agen 
cyi H a łasa"  łączy oba te ataki: donosi ona. 
bowiem, że ubiegłej nocy e s k a d r a  j a p o ń ­
s k a ,  składająca się z 16 okrętów, z a a t a k o ­
w a ł a  e s k a d r ę  r o s y j s k ą  k o ł o  P o r t u  
A r t u r a ,  przyczem d w a  r o s y j s k i e  p a n ­
c e r n i k i  zostały m o c n o  u s z k o d z o n e ,  a 
k r ą ż o w n i k  r o s y j s k i  p o d o b n o  z a t o  
u ą ł. Doniesienia, jakie otrzymano w Londynie, 
opiewają, że uszkodzone okręty rosyjskie s ą  
j u ż  z u p e ł n i e  n i e z d a t n e  d o  n ź y t k u ,  
podczas gdy japońskie torpedowce żadnej nie 
poniosły szkody. Japońskie poselstwo w Lon­
dynie otrzymało zaś, wprawdzie tylko prywa­
tn ą , wadomosć, ż e  J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  
o w e  o k r ę t y

B o m b a r d o w a n i e  P o r t a  A r t a r a ,  któ­
re jak się zdaje, rozpoczęło się bezpośrednio 
po zamachu torpedowców, trweło tylko godzinę, 
lecz również dało się dotkliwie we znaki flo­
cie rosyjssiej. Przyznaje to nawet Sam Ale- 
ksiejew. Dotycząca tej fazy deperza jego do 
cara brzmi:

„Eskadra jtpuńska, składająca się z 15 o- 
krętów pancernych i krążowników, rozpoczęła 
onegdaj — a zatem w poniedziałek — bom­
bardow anie P o rtu  A rtura . Z fortów tej tw ier­
dzy odpowiedziano Mlnyin ogniom. E skadra ro­
syjska w porcie podniosła kotwicę i wzięła 
ndział w waice, Po jednogodzinnam bombardo 
waniR wstrzymali Japończycy o g i e ń  i o d ­
j e c h a l i  t a  p o ł u d n i e .  R osjanie stracili 
d w ó c h  o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  i d z i e ­
w i ę c i u  m a r y n a r z y  w z a b i t y c h ,  a 54 
j a k o  r a n n y c h .  Okręi „ P e U a w a * .  krążo­
w niki „D i a u a ’, „ A s k  D i  „N « w i k ‘ zo- 
a ta ły  na linti wodnej uszkodzone Uszkodzenia 
fortów są nieznaczne".

Chociażby więc naw et nie sprawdziły się 
wii śc prywatne, iż wskutek bombardowania 
spłonęła część Portu A rtura a kilka okrętow 
utonęło, uważać można straty, jakie puniosła 
flota rosyjska zaraz w pifcrwBzem starc ia  i  flo- 
tą  japońską, z a  n e z i n i e r u i e  c i ę ż k i e .  
Razem bowiem już siedm okrętów  rosyjskich 
poniosło szkody, które conajianiej na pewien 
przeciąg czasu c z y n i ą  j e  n i e z d a t n e m i  
d o  d a l s z y c h  o p e r a t y  j. Nadto, wedłng o 
pinii niemieckich znawców fioty rosyjskiej, 
uszkodzone przez torpedowce japońskie krążo­
wniki n a l e ż a ł y d o  n » j l e p s z y c h z f l o t y  
r o s y j s k i e j .

W alka w zatoce Portu A rtura okazała w każ­
dym razie ogromną p r z e w a g ę  f l o t y  j a ­
p o ń s k i e j .  Podczas bowiem gdy eskadra ro­

sy jska, jakkolwiek m i a ł a  z a  = o b ą  t a k ż e  
d z i a ł a  t w i e r d z y ,  co jes t w tej walce mo­
mentem niezmiernie ważnym t a tą  poniosła klę­
skę, e s k a d r a  j a p o ń s k a  w y s z ł a  z wa l k i  
c a ł a .  Inaczej bowiem nie mogłaby była odpły­
nąć swobodnie bw kierunku południowym", jak  
to dowiadujemy się z depeszy Aleksiejewa.

Sukces, jak  wiadomo, rozgrzeaza nawet cięż 
kie W u j ;  usdnie ou też w tym wypadku zape-> 
wne na plan dalszy w opinii publicznej fakt 
że Japonia rozpoczęła w ojnę, wbrew zwycza­
jom międzynarodowym, b e z  p o p r z e d n i e g o  
u r z ę d o w e g o  j e j  w y p o w i e d z e n i a ,  i że 
to pierwsze swoje znaczne zwycięstwo zawdzię­
cza w niemałej mierze także tej okoliczności, 
że śmiały atak japoński zaskoczył R osjan  wi­
docznie n i e s p o d z i e w a n i e .  Na razie atoli 
jeszcze opinia Europy sądzi teu krok Japonii 
dość surowo, a prasa rosyjska wyzyskuje go 
zręcznie w celu przechylenia sympatyi innych 
narodow na stronę Rosyi. Odpowiedź rządu ro­
syjskiego na to nagłe zerwanie pokoju znajdą 
czytelnicy w zamieszczonym w rubryce telegra 
mów m a n i f e ś c i e  c a r a k i m .

Rosya i Japonia na morzu.
Nawet niemi ci-,*, koła wojskowo, lympatysająca 

t  Roają, nie ukrywają faktu, że na morzu Japonia 
jeat aoai-amo ailniejtzą od Rcayi. Japonia w wyż 
aaym jei. c*e stopniu, niż Anglia, jeat krajam n j  
tpiarzy i poiiada lii-zoa, dubrso ura^dsoce party, 
doki i warastaty okrętowe, a mająo da roaporaą- 
daeuia, oook. dobrze rozwiniętej marynarki handlo­
wej, tiioą liczebnie i jakościowo flotą wojenną, pa 
iiuje nad ckolicinomi w&Uami.

tozycya morska Boty i nad morsem Japońskim i 
Żółtem jest sstuczuym tworem Dwa porty rosyj­
skie, Władywostuk i Port Artura, oddalona od aie- 
bit w linii powietrznej na 135 mil. a pizea Koreą 
na -J57 mil drogi morskiej, nie mogą się zawtajem 
papierać należycie i w aposobnoj chwili. W dodatku 
Władywostok tamarso i spętany Udam praes zna­
czną uięsc roku. traoi duzo na wartości. Z tego 
powoda R osja tak pohouie z ł jęła Port A rtara, a- 
żeby mlaó nieiamar- ^ ■ w ó .  w której • mis 
iciła swoją w aeh o d ^  kadrę, s ^ g M -
wicio kantrtorpede w J f^ S K a  k rą ż o w .S j .^ ^ ^ 5 2 ^  
dzialore, a wieaaaie »tatki przowu*owe. 42ta więksaa 
i silniejsza uzęść eaktdry znujdajo się nrims to we 
Władywostoka, jak np. pancerne krążowaiki pier- 
waaej klasy: „Gromoboj", „Rosyi" i „Rnryk" mały 
krążownik „Bogut-rD i >nno. Dwa to oddziały ro i 
sjjskioj floty wojennej, oddalone o 257 mil drogi 
morskiej od siebie m ajdają się mniej więcej w takiem 
stosunku, jak gdyby dwie eskadry wiotkie ,e Specri 
i Weneeyi wyptynęty na pełne morze i chciały zię 
połączyć poa Biseru, wobec silnej floty francuskiej. 
Niemieckie koła wojskowe te roadsielenie floty ro 
syjskiej naaywają niepojętem i przypisują mn bar­
dzo njsmne znaczenie. Rosjanie sami najlepiej wi- 
ćaą ten słaby punkt w swojej poaycyi i dlatego 
rosyjski poseł w Senlu Pawłów, powiedział, że 
Kotya na morzn będzie w razie woj 17 trzymać aię 
taktyki knnataierakiej. Wielkorządca Azyi wscho­
dniej, admirał Aleksiejew, rówuiat przyznał, że Ro­
sjanie na morzn mają wobe Japończyków goritą 
pozycyą.

Po tych ogólnych uwagach przejdźmy de konkrt- 
tuycb lBoaegółów. R o s y j s k a  e s k a d r a  w F o r ­
s i e  A r t u r a  obejmuje 7 okrętów wojennych, a 
mianowicie, „I etropawłosk", „Połtawą-1, „Sobasto-

t  •

polJ , „Pereswiat", „Retwisan", „łobjadę" i „Ca 
rewiczt", Okręty te mają 10 950 do 13,100 toa 
pojemności, razem 83 993 ton, 17 do 19 węsłów 
szybkości, dsiesiącioro i pięcioctiowe paneeise •- 
obronne dla daiał Dalej należą do tej eskadry mała 
krążowniki: „Nowik" i „Zabijaka", o pejeunoiei 
4200 ton, 2f> s zględnie 14 węałaoh ssybkoao! i 
nzorojenin, ztożonem s 6 dwnnastocalowyeh, .su* 
re h 10 7 calowych, dwunasta 6*4 całowyehi ośmia 
3 7 eatowyeh daiał. Dalej znajdują się tam łodsie 
daiałowo „Bóbr", „Krbmietry" i „Krento"; krą­
żowniki torpedowo* „Bezssnmny", „Beapotseaadny", 
„Piiteiny", „Resstranny", „Bojewoj", „Wejmatei 
ny",  „WuLossytelny", „Wynoskoj", „W /astny", 
„Bumy" i „Boiki" tnaaiez parowce praeweaowe: 
Amur', „Jenissj", „Angara", „Jekaterlaesław"
,Kazań".

E s k a d r a  r o s y j s k a  we  W ł a d y w a s t o k a
składa się z wielkich krążowników „Rosslja", „Gre- 
moboj", „Rnryk" o pojemności 10.940 do 18 336 
ton, rasem 35 476 ton, o 18 do 80 węzłach aiyb 
s iei; .ja ej z małego krążownika „Bogatyr" o 
6.750 tonach pojemności i 83 węsłsch saybkośei, 
z łodzi daisłowej „llsndżnr" i okrętu praewotowe- 
go „Lena" W Csemnlpo snajdnje się mały krążo­
wnik „Bojaryn" i lodź torpedowa „Gromowoj"; w 
Usrspha małj krążownik „Raibojnik"; w Nimrod- 
bai mały krążownik „Dżigite"; w Ninezwanga te 
dzie działowe „Ost-ajny" i „Siwnz", a wresseia w 
N-igasaki łódź dsiałowa „Glhak". Okręty te mogą 
z łatwością na ccaa dostać się do Pu/ta Artara.

T r s e e i a  r o s y j s k a  e s k a d r a ,  dotyehczaat 
w a sródsiemuomoraka, znajduje się w arodze da 
Azyi wschodniej i składa się z okrętu wojenne ga 
„Osłabia" o pojemności 18.674 ton, a traema kontr- 
torpedowcami i parowym (tatkiem praewosowym 
„Sarasow", dulej z krążownika pancernego „Dmitrj 
Donskoj^ i arąkownika „Aurora" Wreszcie krążo­
wnik „Almas" wyjechał do Asyt wschodaiej celem 
cełnienis słnzuy pocatowej dla admirała jklelue- 
jewa.

F L o t a  j a p o ń s k a  wobec rozstrzelonych sił 
rosyjskich, jest skoncentrowana w swoieh pe naj­
większej caąści nfonyfikowanyah portach 1 atacyaeh 
Jokosuka. Knre, Saieho i Maizuru, a po części jUc 
koło Nagasaki. Simouoseki i Takeszeki na wrspis 
Cinssyms. Z portów Takesieki, Simotoaeki Sasoue 
i Nagasaki, może flot* japońska zwężoną p rta i wy 

Canszyma, ldzałusra i Tkiaaima do 89 mil dro- 
gę^mirską z Korei opanować i przeciąć ją  dla fle- 
y i '• = “ Włady'wos oka, gdyoy się chslsłs

n
os* g .P ą  Ariars.

■V każdym raaie w ,.ni» '<alnei walki nie jest
auprt i« pewny, gdyż Jobrae krTaA/^to -
sa igo nawet przeciwnika mogą zmasrsyó potężne okręty 
Próba tego esksirs  roayjaka w Poreie A rtara iiecy 
7 okrętów wojenrych , gdy flota japońska ma ich 
tylko 6 . Stary z r 1982 r. pochodiąey okręt 
„Ctiujen" i 3 pancerne siatki ladbraożue nie mogą 
Wchodaić w racbnbę. Ale z drugiej strony japoń 
•kie okręty wojenne mają rasem 84.800 ton poje 
mności, wobec 83 998 ton pojotnuoicl okrętów ro­
syjskich i posiadają bez wyjątku lfi węstów siy r 
kole., gdy okręty rosyjskie i  wyjątkiem dwóch • 
lfi węsłsch i dwóch o 18 węsłauh szybkości, tasją 
tylko 17

Co do krążowników pancernych to flota japoń­
ska przewyższa rosyjską, posiada ich nowiem 6 
wobec 4 rosyjskich. Erątowuiki japońskie; Toki- 
wa", „Asama", „Jakums", „Aznma", „Idanmo" i 
„Iwate", o łącznoj pojemności 68 286 ton, silniej­
sze są od rosyjski-o, które mają razem tylko *3 576 
ton. Japońskie mają saybkość 80 do 84 7 węała

Z  W Y S T A W Y
Tow. Sztuk Pięknych.

Po ałuższaj przerwie, spowodowanej wystawą 
Towarzystwa „Sztuka", zaroiło się znowu od 
nowych płócien w nowym salonie przy placn 
Szczepańskim. Znaleźliśmy się znowu w towa­
rzystwie dawnych znajomych, którzy oddawna 
zdobyli prawo obywatelstwa na wystawach To­
w arzystwa — przybyło taażo kilku debiatnn- 
tów którzy po raz pierwszy stanęli do współ­
zawodnictwa ze starszymi kolegami po pęazlu.

To współzawodnictwu młudych ze starymi 
,est w dziedzinie sztuki, podobnie jak we wszy­
stkich przejawach życia kulturalnego, wyra­
zem żywotności pnia, z którego wykwita i 
czerpie soki nasza sztnka rodzima. Jeżeli w 
produkcy. lat ostatnich starszego p o k o le ia  
zauważyć się daje pewien zastój, pewna omdle 
me twórczości, to z drugiej strony bezsprze­
cznie pocieszającym iest ten nieustający do­
pływ nowych pracowników, idących po c.erm- 
stej m eudeptanej ścieżce w tw ardą służbę 
sztuki i ujmujących w swe młode ręce wątek 
rodzinnej twórczości malarskiej. A chać kie­
runek. reprezentowany przez większość mło­
dych, pod wielu względami nie zadowalnia 
ogółu, który nie wyzbył się wygórowanych wy­
magań, do jakie h nas przyzwyczaiły tradycye 
najświetniejszego rozkwita sztuki malarskiej 
z doby Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Gie­
rymskiego, Pruszkowskiego, Chełmońskiego, J. 
Kossaka i tyln innych geniamvch przedstawi­
cieli sztuki polskiej, ho przecież pocieszać się 
można, że dzisiejsze obniżenie się twórczości 
młodych, rozmieniających talenta na drobną 
zdawkowy monetę, je s t okresem przejściowym, 
ok/esem wypoczynku po wielkich wysiłkach 
poprzedników .Tnsi to lakby ru,,h falisty, k re­
ślący swe drogi wzniesieniami i spadkami Linii 
zachowującej przecież w ciągłości rozwoju swój 
aacendentalny kierunek

W ykładnikiem nrodukrri najnwwazej iaat

zwrot do Siudymi w pejzażu i w portrecie, a 
obok tego dążność do dawania wyrazu prądo­
wi symbnlistyczno-modernistyczuemu w pró 
Dach kompozycyjnych C harakterystyką jego 
zaś jest ciekawość, w yrażająca się w ustawi- 
cznem szukaniu tnalaiskiego efektu. Stąd pe­
wien gorączkowy pośpiech, dorywczość w rzu­
caniu na płótno luźnych szkiców i notatek — 
stąd zupełny niemal brak korapozycyj wię­
kszych rodzajowych, uie mówiąc już o zupeł 
nem prawie wykluczeniu m alarstwa history 
czuegu. Jeden  tylko portret, jako rodzaj nigdy 
nie starzejący się , nie stracił prawa obywa­
telstw a i utrzym uje się na swojem stanowi­
sku.

Nie wszystkim danem jest uczynić rodzaj 
portretowy tak  zajmującym przez wprowadzę 
nie doń nowych pierwiastków symbolutycznyoh, 
jak świeżym czyni go Jacek  M a l c z e w s k . .  
Trzy jego portrety  stanowią „clou" wystawy 
obecnej. Twórca „Ellenai" przyzwyczaił nas 
od dawna do swej symbohstyki zarówno w ele­
giach fantazyjnych, jak  portretach, a przecież 
każde nowe jego płótno budzi podziw, pobudza 
do myślenia komentowania tych dziwacznych 
błysków rayśh twórczej, które nie przestaną 
być zagadką zarówno dla nas współczesnych, 
jak i dla historyka sztuki. Czasem symbolisty- 
ka jego przybiera wyraz jasny, jaK np. w por­
trecie prof. hr M., gdzie obok świetnie odma­
lowanej głowy portretowanego widnieje postać 
ja tio jś  markizy francuskiej, wdzięczącej się 
z rozkosznym grymasem paryskiej g ryse tk i.— 
Na portrecie p. B. podziwiać należy mistrzow­
ski rysunek głowy i bajeczną technikę malar- 
sKą w oddaniu jowialnego wyrazu twarzy. Syin 
boi malarski wyrażają tu rogi. w yrastające z 
głowy portretowanego, oraz eteryczna postać 
kobieca, unosząca się nad mężczyzną. P o rtre t 
ten jest prawdziwem arcydzi»łem, bo jes t w 
nim cały Malczewski ze swym rysunkiem i 
nawskróś oryginalną te ch n ik ą , ze swą niedo- 
śi lgnioną kolorystyką i ze swvm meodstepa- 
jącym go pogodnym saty rem , który w da­
nym portrecie wyklucza złośliwy komentarz. 
Teżiam e zalety poaiada portret, p. F., świetny

w charakterystyce i wyrazie twarzy, uderza­
jący podobieństwem, a łączący się z dopełnia­
jącą go symboliczną postacią kobiecą w kom- 
pozycyę rodzajow ą, nie pozbawioną odcienia 
pogodnego humoru. Od wszystkich trzech tych 
p łócien , zdobiących główną ścianę pierwszej 
sali, bije awiatło, jakie stwarza klasyczna gra 
barw, rozłożonych m strzow ską ręką artysty  
i rysunek, jakim  dziś żaden ze współczesnych 
poszczycić się nie może.

Z twórczością P a n k i e w i c z a  zapoznały 
nas już w ogólnych zarysach wystawy Tow. 
^Sztuka". Jes tto  malarz subtelnych tonów 
smętnych mgieł i szarzyzny pejzażów, obser­
wowanych przez ingły lub w cieniach wieczora 
Taki charakter tna tairże „Most". Po przez 
mgły jesiennego wieczora prześwieca widok 
mostu z całą uekoracyą w ^ikonuejskiej archi­
tektury. ujęty w wysoce artystyczne kontury. 
Subtelnością dotkuięi-ia i ścisłością rysunku 
przypomina to płótno słanuy  most na Sekwa­
nie Gierymsriego. Pokrewnym mu w technice 
> arty/tycznem  traktow an.n szczegółów jest 
drugi tegoż malarza obraz „T eatr Marcel- 
lusa".

„Piast" Włodzim «rz« T e t m a j ś r a  iest 
jedyną na wystawie kompozycją b'8toryczuo- 
rodzajową, to też w powodzi szkiców i stu- 
dyów, przepełniających ściany sal w jstawo- 
wveh. mnę uderza oko ten z dużvm tem pera­
mentem malarskim szeroko traktow any obraz, 
ilustm jący znane podanie przybycia dwóch 
wędrowców do chaty kmiecie, Piasta. Temat, 
jak by stworzony dla Tetm ajera, pod jego swie 
Łnym pędzlem skrystalizował się w pełen do­
sadnej charakterystyki erdzod Główna poatać 
obrazu Pm st — bosy kmieć z kosą w ręku. 
ujmuje sympatycznym typowo polskim wyra 
zem twarzy, pełnym dobrodusznej pogody i 
sziacnetnej powagi zarazem. W yboinv rysunek 
szczegółów i pejzażowego tła nadaia tej koin 
pozycyi niepośleduią wartość artystyezną. — 
A rtysta przeznaczył cenę kupna tego obrazu 
na pokrycia niedoboru komitetu budowy po­
mnika dla A rtura G rottgera

WmeśBfey W o 2 z i ■ o w » k i należy do ty«h

nielicznych artystów, którzy ustaloną zaawna 
opinię o swym talencie uzasadnia ją  ciągiem 
doskonaleniem techniki we wszelakich kierun­
kach. Z dwóch jego portretów, każdy malowa­
ny jest inna metodą, ssutkiam  czego artysty ­
czny ich efekt jest różuj, a mimo t,o rozwią­
zuje bardzo szczęśliwie zadanie, jakie stawiać 
można dobremu portretowi. Na ciomnem tle 
rzucony portre t dra J . zaleea ffię awietnym r y ­
sunkiem głowy i wyborną charakterystyką tw a­
rzy. Uderzające podobieństwo idzie tu w parze 
z surową, ale śmiałą techniką malarską* która 
stawia te r portret w szeregu najcelniejszych, 
jakie wyszły z pod pędzla W udzmowskiego.—

Drugi portret pana Z. rnn.ej od poprzednie­
go wykończony w szczegółach, celuje również 
świetnem podobieństwem. W rodzajowym obra­
zie „W nętrze", przedstawiającym scenę życia 
rodzinnego, rozwiązał arty sta  bardzo szczęśli­
wie jeden z najtrudniejszych problematów ma 
la rsk ich , jakiem jest, odtworzenie z natury 
wnętrza pokoju malowanego pod światło. Po 
toki światła Dijące przez okno dojpukoju, two­
rzą bardzo ładny kontrast z szarem oświetle­
niem wnętrza i rzucają łagodne cienia na tw arz 
naóh siedzących przy stole.

Z trzech obrazów p. W e i s s a  najlepszym 
pod względem rysunkowym jest portret s taru ­
szki o dobrotliwym wyrazie twarzy, ale nazDyt 
bladym kolorycie. W kompozycji za ty tubw a- 
nej „M łynka1 niełatwo oddzielić kontury dwoj­
ga dzieci wykręcających młynka od s:ebi« i od 
tła pejzażowego, traktowanego z przesadną ma­
nierą.

W wyzszym stopniu jeszeze man-erę i cho- 
robliwość pomyału zdradza w szeregu kompo­
zycji symbonstyczno religijnych p, Vlast” n.l 
H o f f m a n n ,  który wvgtawił 8 obrazów. Me­
todą malowania p. Hoffmann cofa się do epo­
ki średniowiecznej, dając potwornie raalowaue 
głowy i ręce C hrystusa i różnych świętych 
rzucone na tło dziwacznych w treści i zgoła 
mazrozumiałyeli utworów

Pomiędzy pejzażystami j« it wiela powoła 
nych, ale oo wybranych zaliczyć można jedy­
nie t»oh atarszjoh któray zeanuią i**zaze im

prawność ry sunku , i dają zamiast notatek 
szkicowanych, skończone obrazy, — Pod tym 
względem chwalebnie wyróżnia aię p. S t r o j ­
n o  w s k i, Którego każdy pejzaż mile uderza 
oko wybornem uchwyceniem charakterystycz­
nych motywów pejzażowych. „Marcowe słońce" 
posiada przepysznie oświetlone kontury, „W nę­
trze parku" dobrą charakterystykę jetieunego 
nastroju. Też same zalety wykazują wdzięczne 
pejzaże p. K o t o w i c z a ,  dające doskonałe 
fragm enty architektoniczne na tle  wybornie 
obserwowanego pejzażu. Drobny obrazek „Staw “ 
zatrzym uje oko przędziwu e odtworzoną po­
wierzchnią wody, w które; odbija się zieleń 
parko, a „okrągła baszta" w Dukli, której mo­
tyw kilkakrotnie się powtarza, posiada zalety 
wytrawnego rysunku

Kasper Ż e l e c h o w s k i ,  który z takiem za­
miłowaniem illustruje w swych obrazach poda­
nia ludowe, dał tym razem „Pou itanie księ­
życa", fantastyczną grupę kobiet-czarow nic na 
tie nocnego pejżażu. Ugrupowanie sceny i oświe­
tlenie jej, jednolity ton szaro-zielony doskonale 
odpowiada, założeniu i tematowi,, a kapitalny 
rysunek stwierdza rurynowaną rękę utalento­
wanego malarza, który ze szkodą sztuki zbyt 
rzadko zasila wystawę swemi interesnjącemi 
kompozycjami rodzajowemi, tak  świetnie zainan- 
gurow&nemi przed laty „E gzekucją w cha­
łupie".

Od niedawna wystawiający swe peiżaze p. 
G a ł e k  sznke tematów przeważnie w przyro­
dzie tatrzańskiej. Prace jego cechuje jeszcze 
pewna nieśmiałość w traktow aniu i brak rutyny 
r  wyzvsbiwaiiiu efektów są w nich iednak i ł -  
datki poważnego talentu, który może się ro­
zwinąć pod wpły wem studyum natury. „Deszcz 
w dolinie KościelisKiej" jest tych nadziei po­
ważnym zadatkiem. Dużo odcancia natury i 
śmiałości w rzucie pędzla ma p. O s t r o w s k i ,  
dobry rysunek, dobry wybór tematów niebanal­
nych i swoboda w malowaniu świadczą o du­
żym temperameucie artysty. ,Stary młyn" jeat 
w cyklu 8 pejżażów najhardziej inteiesującym  
i najlepiej namalowanym.

Odkładając ocenienie prac kilku młodazych
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rusjj&kie tylko 18 do 22. Półpancem e krążowniki 
jap. ńakte, w llrabi* 14, atoj', wobec 8 rosyjskich 
krążowników podobnego typa 1 to ts j prsowaga J a ­
ponii jeHt niezaprieczoną.

W .ż n ą  okolieincścią jeat i to, łe  flot* japońak* 
je st jednolitego typa, gdy roayjska ma bardzo ró- 
zno rram  części składowe Również 1 torpedowców 
posiada Japonia więcej, bo 69, wooee 20 rosyj­
skich. Co do taktycznego wysukcienia, to niemieccy 
wojskowi obie m aryrarki staw iają na jednym po­
ziomie, tylko tak awany „m ateryał w łodziach1* ma 
być ieps>y po itronie japuńakiej. Wobec tego na 
morzu Japonia posiada więcej saans powodzenia niż 
Rojya.

Warszawa wobec wojny.
(Koiosp. „Nowej Reformy“).

W a r a n a  w  a , 9 lutego.
Pierw say dzień wojny!
N<. ulicach roagorącakowanie. Ja z  nie soi ki, ale 

bogdaj tysiące kolporterów biegnie a paczkami do­
datków nadzwyczajnych do plam miejscowych. Te 
aKaaają się co kilka goaain.

— W ojna; W ojna!!
Twarze przechodniów roagnrącakcwane, nerwowe. 

Zaciekawienie w zreita i każdą godainą.
—  Trzy okręty rosyjskie iatop'one, nadiw yciaj 

ny dodatek „K uryera1, po trzy kopiejki, po trzy 
kupie,ki' T rzy okręty zatopione!!

Ludność rosyjska przygnębiona.
Ulica Królowała, na kt rej utoi gmach giełdy, 

aatłocaona ludźmi i pojazdami Przedzieram alę aa 
schody. Spotyka mnie znajomy agent giełdowy.

— P a n i k a !  Oto wrażenie dzisiejszego dnia. 
Banki francnekie odeełały rentę państwową rosyj­
ską na aamę trzysta  milionów franków. Kara renty 
spadł od wczoraj z 96 na 91. Oblicz pau Ruble to 
na tysiące. Na aali znajdaieaz pan ładzi, któray 
dziś są Dankrntami

Wchodzę do wnętrza Coś w rodzaja piekł*. T a­
kiego krzyku, agiełka, niepokoją — nie zdoła sobie 
nikt wyobrazićl Mam wrażenie, że jestem w gma 
cbn teatralnym , kiedy ktoś krsykDął naraz, „go 
r e '“ — a drzwi waayatkie pozamykały alę na spu- 
stv . Bezładny tłom krąży w kółko i nie widzi wyj 
ścia di a siebie. Zawodowe wilki giełdowe potrą dl* 
głowy. Stanąłem koło jakiegoś człowieka, który co 
chwilę konferuje to z tym, to z owym ageocem — 
siny, blady. Po p'ęciu minutach ig e a t wraca i ca­
ła jego infcrmacya — to beznadziejny rnch rąk; 
nie znalazł nabywcy na papiery tego człowieka!

Tam, pod ścianą oparł się o mur człowiek, tak 
odrętwiały, te  robi jnż wrażenie trnpa.

— Stracił od wcaoraj 45 .000  m oll na rencie 
państwowej — inform nją mnie

Prieciskam  się przez dygocącą ciżbę. Na krze­
sełka, w roga koło bainstrady, ziedzi jakiż młody 
żyd, ręką zasłonił oczy, a z pod ręki po policzka 
płyną łzy Ten także ma być srnjnowzny do zaczęto

Dziś jnż trudno byłoby doliczyć alę w Warsa* 
wie tycn laasl, którzy stracili fortnny z powodn 
tego pamiętnego na przysiad atana japońskiego 
na wodach P o rt A rtura. W szystkie przedsiębior 
itw a  młode, zwłaszcza transportowe, komisowe, a- 
gentury — te joż w 75•/, zrujnowane. K redyt o 
graniczony Jo miniuibm.

W  wojska rosyjskiem. ttoją. em załogą w M&isl' 
dznryi, je s t 42*/, Poiaiów . |

Ponieważ m.iwiu ratw-. ęjfojny - x- a1 ■— 
w razie wojny np. * loł polski, złoił
♦•osa ni^a.rre.tj^ ula matwrysłem rewolucyj­
nym,  przeto kążoego Polaka wysyła się jakna^Jalej. 
W Królestwie Polakiem nie ma ani jednej wai, 
w której by cboć jeden poborowy nie służył Jzi 
siaj wojskowo na terenie wojennym. Widziałem się 
daiaiaj ze znajomym obywatelem aiemskiem. Dwie 
rodciny chłopskie z jego wai mają aynów; Jedna 
w Dainym. druga gdzieś na granicy chińskiej. W iz 
domość o wojnie doszła ich Jaz dawno. . Nie ma 
dnia — opowiada mi mój tDajcmy — w którym by 
nic priyezii do mnie. a aawsie z płaczem i prośbą 
o inform ację, esy aDy me ma w gazetach lepszej 
wiesciJ‘. W W arszav ie  takich rodzin wieie, oarazo 
wiele. Słyszałem dziś na nllcy dziesięcioletniego 
kolportera, który w nieświadomości fakta w ykrzy­
kiwał biedactwo: .,W ojna polsko-japońska1'. Nie był 
tak toso mnie daleki od prawdy L . T.

II

Zapamiętały, krzywdzący obywateli miasta 
Krakowa ucisk podatkowy, o tyle straszniej­
szy, że daleko w ykracza poza przepisy u»(a- 
wowe i gnębi obywateli przeróżnemi naduży-

pejżatystów  do drugiego artykułu, zatrzymać 
się jeszcze wypada na chwi!ę przy rzeźbie, 
która zawsze dosyć skąpo zastąpiona, zyskała 
na tej wystawie nowego przedstawiciela w oso­
bie profesora tu t szkoły terhuiczno-przemysło 
wej p. Karola R a s z k i .  Jego „Ursns", duża gru­
pa, illustrująca znaną scenę z ,,Quo vadis“ 
Sienkiewicza, jest śmiałą próbą wkroczenia 
w dziedzinę poważn-j twórczości rodzajuwej. 
P  Raszka jak r a  początek obrał sobie temat 
trudny i ryzykowny, założeniem swojem upowa­
żniający do surowej oceny. Grupa wyobraża 
scenę, gdy Ursus całym wysiłkiem wszystkich 
swoich muszkułow chwyta tu ra  za rogi i przy­
gina mu kark  do z.emi. Są w tej grupie szcze­
góły bard to interesujące i poprawne, świadczące 
o widocznych stndyach artysty , jak  np. wybor­
nie modelowane kontury tu ra  i wyborny ruch 
tylnej połowy jego korpusu i nóg, ale całość, 
jako kompozyeya, nasuwa nadto wiele uwag 
krytycznych, aby m żna wykonanie artysty­
cznego przedsięwzięcia nazwać szczęsliwem. 
Przedewszystkiem nie sprawia *stetycznego wra­
żenia skoncentrowanie działania i rnchn w ta- 
kiem ściśnięciu grupy i jej powik'aniu w oko­
licy głowy. Korpus Lygii powinien być wysu 
nięty dalej ku tyłowi. Zbyt karykaturalnem i są 
też muszkuły Ursusa. Z tem wszystkiem, mimo 
sw go dekoracyjnego cnaraktern, kompozyeya 
p. Raszki świadczy o talencie i godnych uzna­
nia aspiracyach artysty.

Obok „Ursusa domaga się w'znranki drobna, 
wysoce artystyczna kompozyeya prof. Laszczki 
„Czarowmca", znamionująca we wszystkich 
szczegółach mistrzowską technikę i wytworne 
dotknięcie rę s1 świadomej wszelkich tajem nic 
kunsztu modelowania. Oko zwiedzających wy­
stawę z prawdziwie estetyczną roskoszą prze­
nosi się z wielkiej grupy p. Raszki na ten dro­
bny biust, bęaący jedną z ozdób wystawy. W.

ciami i szykanami, spowodował obywateli do 
zawiązauia „ T o w a r z y s t w a  o p o d a t k o ­
w a n y c h 11 w celu rozpoczęcia energiczupj i 
sprawy św adomtj obrony. Towarzystwo to, o- 
parte  na snnej organ5zacyi, zamierza przeto 
we wszystkich aw estyach podatkowych w s z e l­
k i e g o  r o d z a j u  podatków, a więc d o m o- 
w o - c z y n s z o w e g o ,  z a r o b k o w e g o ,  o- 
s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  i t. p. uuzielać 
członkom swoim porady, obejmującej wszystkie 
stadya czyśCca podatkowego od fasyt aż do 
resursu.

Jeżeli się zwazy, jakie s tra ty  ponosi o »ywa- 
tel czy to z powoda nieznajomości właściwych 
ustaw, czy też z powoda trudności, jakie się 
nastręczają w waice z zacnłaanością najprzód 
systemu podatkowego w Auscryi, a następnie 
z jego stosowaniem, szczególnie pod naciskiem 
n a c z e l n i k ó w  władz podatkowych, którzy 
kosztem bytu ludności, swoją m ejednokn tnie 
gruntować pragną karyerę, łatwo dojść ao 
przekonania, że Towarzystwo wspomniano zn i- 
kom.te oadac może usłngi. Będzie ono nieza­
wodnie na rękę nrzędniaom, pracującym we 
władzach podatkowych, którzy, przecież n ie je­
dnokrotnie pomiędzy naciskiem z góry a wła- 
snem poczuciem oDjwatelskiem stojąc, z zado­
woleniem niezawodnie powitają czynność o d y -  

w stelska Towarzystwa, nie zdążającego wcaie 
ani do Obejścia ustaw, a tem mniej do wystę- 
powan.a przeciwko mm, a tylko do uchylenia 
mepraw dłowości i nadużyć, t. j. do tegosame- 
go, do czego i prawy urzędnik-obywatel zmie­
rza

Wobec tego spodziewać się należy, że do 
Towarzystwa, które obecnie do 400 jnż liczy 
członKOw. wstępować będą opodatkowani, o- 
p ł a c a j ą c y  p o d a t k i  j a k i e g o k o l w i e k -  
b ą d ź  r o d z a j u ,  bez względu na wyznanie 
lab zapatryw ania polityczne, gdyż zmora po­
datkowa wszystkich dusi zarówno. Oczywiście 
członkami Towarzystwa m o g ą  b yć  i k o b i e ­
ty ,  bo na punkcie p ł a c e n i a  p o d a t k ó w  
równouprawnienie mężczyzn i kobiet dawno 
jest uznane i praktykowane. W stąpienie do 
Towarzystwa pow.nno być tem gromadmejsze, 
że wkładki są bardzo niskie; wstępujący bo­
wiem członek płaci tytułem wpisowego jedno­
razowo kwotę 60 hal. (25  e t) , a opłata mie­
sięczna wynosi 20 hal. (10 ct.), t. j. rocznie 
2 K  40  h.

Na wczorajszem, w  myśl zatwierdzonego 
przez władze statutu, odbytem walnem zgro 
madzenin, wybrano w y d z i a ł  T o w a r z y  
s t w a .  Prezesem wybrany został p Alojzy" 
Niemetz, radca cesarski, zastępcą prezesa dr 
M aurycy Horowitz, adwokat, skarbnikiem p 
Jan  Zając, właściciel realności. Członkami wy­
działu pp. Blankstein Emanuel, Bober W oj­
ciech, Bujas Tomasz, dr Chmura Wincenty, 
dr Friinling Rudolf, Górecki Jozef, dr Gross 
Adolf, Jendi Jon, Jorasz Wincenty, Jugei. Ifein 
Adolf, Klemensiewicz Edmund, Kwiatkowski 
łan, dr Landau Ignacy, Markiewicz t  ftcui, 
dr Meisels Adolf, M etzner Ignacy, Narbattowa 
Jeksandra, N o w a ^ A h g ^ ry . ~r, dr Pisiewiez 

ZygMmt, Rvtter pp. dr Kron-
J r k TŁty, Radoń Ka-

a c h ir ^ s i  Stanisław, Torbę Benjamin 
Każdo z wymienionych powyżej osób przyj­

muje zgłaszających się do Towarzystwa, storo 
w najkrótszym czasie zorganizuje biuro pora­
dy prawnej ■ tem samem rozpocznie swój* 
działalność Od obywateli miasta zalezy popar­
cie i stwierdzenie, że obok głośnego i wytrwa­
łego utyskiwania stać nas także na stanowczą 
i w ytrwałą obronę.

K r a k ó w , 10 lu tego . 

T ow arzystw o dem okratyczne w Krakow ie od
będaie w dnia 20 lutego b, r. o godzinie 7 wie 
. sorem y ja  Towarzystwa zaliczkowego (Ssewaka 
L 16 I p.) walne zebranie s następującym porsąd 
kiem dziennym: l .  Sprawozdanie zarządn I kasowe, 
j  . y hdr 3 członków wydziału I jednego zastępcy. 
3. Reforma .ta tn tn  M. Krakowa; referent pos^ł 
Rotter. 4 W nioski czfonków.

Muzeum N arudow e otrzymało w tych dniu h
piękny i bardzo cenny dar, mianowicie rzcznę 
i  d rzew a, przedstawiającą Chrystnaa na osiołka, 
prawie nataralnej wielkości. Rzeźba ta, pochodząca 
z końca XV lab pierwszych lat XVI w ieka, zna j­
dowała się pierwotnie w kościele parafialnym w Szy 
dłowen, zv iązanym ze znaną w dziejach aztnki ro­
dziną bzynłowieckich, następnie przeszła na w łi- 
bdość architekta waraiawskiego p. Konstantego W oj­
ciechowskiego , który ją  ufiarował v koń a księcia 
klichałowi Radziwiłłowi z Nieborowa. Zarząd Ma- 
zeam tu r a t  się ja z  od pewnego czasa o tę rzeźbę, 
Jecz ś. p. księcia, jako zbieraczow i, żai było roi- 
stać aię z zabytkiem, którego wysoką wartość anał 
1 rozumiał. S. p. książę ITchał pragnął jednak 
s z c z tr ie , aby r ie io a  po jego śmiorcl przeszła na 
własność Mnzeam N zrodow ego, a cacigodna jego 
małżonka, spełniając to żyesenie, złożyła ją  w da­
rze narodowej inatytacyi.

Zabytek to pod względem knltaralnym  pierwszo­
rzędnej w artości, gdyt tego rodzaja raeżoy, usta­
wiane na niskim wóseczkn, wtaczano do kościoła 
poaczug proaeByi w palmową niedzielę, w iązały tlę 
więc z cyklem uroczystości wielkanocnych (wjazd 
Chrystusa do Jerozolimy) „Osiołki palmowe11, nale­
żą i zagranicą do rzadkich i bardzo posznkiwanych 
zabyUÓw.

W ezwanie do pow rotu . Poddani rosyjscy, od­
bywający iiudya na lwowskiej politechnice otrzy­
mali wezwanie do powrotn do k rają  i do wstąpie­
nia do wojska rosyjssiego.

Pobór re k ru tó w , jak  donosi urzędowa „W iener 
Abendpost11, odroczony został praez rząd z marca 
Da kwiecień, a to z powoda, że Rada państwa w 
bliższym terminie projektu rekrutacyjnego załatw ić- 
by nie mogła.

K oncert Józefa Hofmanna zapowiada aię ze 
wazechmiar świetnie wakacek znacznego popyta na 
bilety. A rtysta zaprodakaje wspaniały program, na 
którym uderzają n a ir la k a  takich mistrzów jak 
Bach, Beethcren, K. ydn. Mendelssohn, Rabinatem. 
D ss t, Scar>aui, W agner i t. d., a prawdziwą jego 
ozdobą Cbopin, którego wy*tona otworów cztery, a 
to: W alc As-dnr, Nokturn F-dur, Mazurek f-mol, 
indzież Scherzo n-mol. — Z ntjąe uprzejmość Hof 
manna w stoaanku do publiczności, trozna być pe­
wnym naddatków. ZLskomity planista wystąpi nie- 
atety r*z tylko

Śluby. W  kościale tw Baroary pobłogosławiony 
dziś został ślnb ira  J  Sędsielowskieg.) z panną 
Heieną Żuławską, eórką dra Karola, profesora uni­

wersytetu Jagiellońskiego 1 W ładysławy z Sikor­
skich.

W sobotę w kosclelu 0 0 .  Reformatów odbył »ię 
śiab p. Kazimierza Zapały, właściciela ma, esy nu 
jubilerskiego, z panną Leokadyą Ackermanówną.

Z Czytelni ola kobiet Przypominamy, że od 
czyt p. Knljkowskiej odbę.zie się w Caytelni dli, 
kobiet dnia 11 b. m o goas. 6 wiecie rem.

Z re su rsy  urzędniczej. Na walnem zgromadze­
niu członków dnia 28 stycznia b. r. wybrany ao- 
stał prezesem resnrsy p. Edmnnd Klemensiewicz, 
notaryusj, I. zastępcą prezesa p. W łaaysiaw  Gro- 
dyński, radca m agistrata, II. zastępcą p Teofil 
Knrnikowaki, atarazy inżynier kolei. Nowy wydział 
ukonstytuował aię, wybierając sekretarzem  p. Bole­
sława Snl<mirikiegc, zaarępcą p. Stanisława W ei­
nera; gospodarzami pp. Bronisława Dobrowolskiego, 
Stanisława Niklasa i p. W ilhelma W inklera, za­
stępcą p. Bronisława Bałandę; bibliotekarzem p. 
Karola R itnera, zastępcą p. Edmunda Kankoffera. 
skarbnikiem p. Aleksandra Dawidowskiego, zastęp­
cą p. Michała P ajora; kierownikiem działa spożyw­
czego p. Celestyna Jaworskiego. Oprócz powyższych 
weszli do wydziałn: pp. dr Ludwik Hanaaer, Józef 
Groniecki, Jan  Rotter, Adam Idzikowski, Maorycy 
Sieber, E im nnd Gajewski, Jóscf Jaraębecki, F rań 
ciizek S krzynlzri, IgDacy Peteisch. Stefan Gutow­
ski, A 'ojzy Niemetz, Stanisław S kąpakl, Julian 
Otto, dr Bronisław Gnńkiewici, A rtur Thieberp, 
dr W iadyaław Patkiewlcs, Kiaadynas Dęoickl, W ła 
dysław HajJnkiewtca i E iw ard  P lchler.

W  sobotę 13 bm. odbędaie aię iviecaor*k z tań ­
cami. Poezątec o goaz. 8 wieczór. W  niedaielę 14 
bm zabawa dla dzieci. Początek o godz. 5 popu- 
łnJnin. W e wtorbk 16 bm. osta tn ia  zabawa tan e­
czna (praedpoplelcowa) Początek o godz. 7 wie­
czór.

W  sobotę 20 b. m. „ncica śledslowau z współ- 
ndziałem pań. Zapisywać alę należy wcześniej a 
aek re ta ris  resnrsy. Początek uczty o godz. 8 wie 
czór.

T ysiąc  koron w k raw atce . Dnia 8 paździer­
nik* 1903 Henryk Stein, agent doma handlowego 
pod firm ą: „Dawid R einer11 w Krakowie, złożył 
w ooer.aości pomocnika handlowego Naftalego M ar 
gulieaa, du sm fłady swego binrka przeszło 3000  
fcoron i s tu lla ię  b arka zamknął. Na dragi dzień 
rano Stein otworayi .znfiadę zam kniętą i przeko­
nał aię, że ma skradziono jeden baLknot na 1000 
koion.

Z powoda, że M argaliesa j a i  dawniej przychwy­
cona na różnych tirooniejszycb kradzieżach, oraz 
z powodu, że ten posi&aał k in o  do szuflady Siel- 
na, podejrzenie zaraz padło na M aignliesa. Marga 
lies przyaresztowany, wydarł etę kradzieży i dopie­
ro gdy przy rewizyi znaleziono a niego zaszyty 
w krawatce ikr&dsiony banknot 1000 koronowy, 
przyznał się do czynn, podał jednak, żs bauknot 
ten zabrał nio z zamkniętej i>etlady, leci z blatu 
biurka.

Za kradzież tę staw ał dzisiaj ]5-lotni Naftali 
M argaiies przed sąaem przysięgłych, oskarżony o 
abroduię kridzieży .  § 171 o t.

Rozprawie prsewoduicayi radca sąda kraj. p Ku­
likowski, oskarżał zastępca prokuratora dr Traaakow- 
tki, cowinlonego bronił dr Maschier.

Oskarżony tłómaczył się, co podniósł także w 
swojej przemowie obrońca, że baukno* 1000 koro- 
nowv zaDrał tylko na k llsa godain, aby przez oka 
sanie go znajomym i pewnej daiewcaynie, która 
gardziła jego miłością, zamanifestować, że w bia- 
rze p. Reinera zajmuje wybitne stanowisko, że 
lam iersał pi*n!ądie " a s a je tn  włożyć do blarka 
Steina, leci nim to nczynlł, Stein odkrył brak w 
biorka plenlędsy 1 spowodował jego awlęslenle.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie utw ier­
dzili 10 głosami winę oskarżonego, a trybnnał ska­
zał M aigoliesa na 1 rok ciężkiego więzienia z po- 
„tem co 2 tygodnie.

P o d ljrz a n y  p ta sze k . Policya aresztowała wczo­
raj niejakiego Antoniego Ju liana Poś./iatow3kiego, 
rzekomego obywatela wiejskiego pod zarzutem  wy 
iudzauia pieniędzy. Ów Pośw iatow ski, przybywszy 
do Krakowa z żooą, z Moskwy, przedstawił się tn 
jako agent jakieguś trustu  stalowego amerykań 
aklrgo, który chce lokować swe kapitały w aobracli 
ilemsklcb w Golicyi. Tymczasem na posady dc aa 
rsądn tych amerykańsko galicyjskich dóbr werbował 
Poświatowski różce łatwowierne osoby, biorąc z góry 
kaacye. 1 tak od niejakiego M. wyłudził jako kan- 
cyę nu posadę rządcy dóbr 500 koron , od Innego 
n ó w  biedzka 200  koron, —  D .ljz e  docnodzenia 
w tokn.

Z Podgórza w  sprawie bodowy nowego ko­
ścioła do aanotowaLia jeat następujący saesegół: 
Olowiązek zebrania potrzennej gotówki do budowy 
nowego kościoła parafialnego (342.000 koron) prze­
jęła na siebie gmina, zastępując komitet parafialny, 
1 rozpisała rozprawę konkurencyjną, Tytnłem datku 
patronalnego wj asygnow-ało minlsterswo wyznań i 
oświaty 30.68*5 K Resztę (311.926 K) mają pokryć 
stiouy konkurencyjne w stesnukn do opłac.unegu 
p/zez nie podztkn. Gminem okolicznym , właścicie­
lom obszarów dworskich i obywatelom miasta nlżył 
m ig istra t w ten sposób, że rozłożył im spłatę ozna­
czonych datków konknrencyjnycb na la t 20, gdy 
niektóre inatytneye jak skarb wojskowy, kolej pań 
stwowa i kolej północna mają złożyć oznaczoną 
kwotę w bieżącym roso. W szystkie interesowane 
strony przyjęły nałożone zobowiązanie, tylko zarząd 
kolei północnej odmówił złożenia wyznaczonej samy 
14.075 koron i reknrow&ł do namiestnictwa, nastę­
pnie do min:sters 'w a. W skatek tego zażalenia try ­
bnnał adm inistracyjny w yanaciył term in do roz­
prawy na 24 b. ta.

Brak organizacji wychodźczej daje aię dotkliwie 
Oiznć w arstw om , które mussą szakać zarobku na 
obczyźnie. O rgannacya taka jest konieczną, bo lad 
nasz ciągle pada ofiarą własnej lekkomyślności i 
bezwzględnej speknlacyi niesumiennych agentów. 
Przykładów nie brak W tych dniach policya pod­
górska przyuresztowała w P łasso^ie  podobnego 
agenta, Ja n a  Cichonia, który a ośrnin ofiarami je ­
chał do Mysłowic, by tam rzneić ich na pewno na 
pastwę losn lnb wyzyska niemieckich fanrykantów . 
Agent t e n , zwerbowawszy w powiecie jasielskim 
lekkomyślnych i niedoświadczonych nieletnich chłop­
ców, wyłndaił od nich 244  koron rsekumo celem 
opędzenia kosztów podroży.

Przychwycony Jan  Cichoń ma wspólnika, które­
mu zostawił część wyłudzonych pieniędzy, by ten 
mógł prowadzić dr lej nieszczęsne dzieło wysypko

W ekspozyturze poiicyl w Podgórza złożono zna­
lezioną elegancką torebkę, w której aą opatronki i 
przyrządy lekarskie

r ry u z ta k .  Śpiące od niepamiętnych czasów u na# 
życie towarayakie zaczyna aię powoli bndzić u le­
targu. Dzięki staraniom 1 zabiegom sędziego Ko­
rowskiego zawiązało się ta  aółko amatorskie, które 
7 b. m. dało pierwsze przedstawienie. N » program 
■łożyły się dwa udatne monologi- „Marcin Badyl 
przed aądeia11 i „K*—al na urlopie", wygłoasous z

humorem przez Grz. oraz jedaoaktówka „Podej­
rzana osoba1. Auiatorowie wywląiall się ze swego 
zadania bez zarzutu, za eo tuż licznie zbbraon p u ­
bliczność nie szczędziła Ieb oklasków. Po przedats 
wi«n'.u odbyła aię rabaw a taneczna, która przecią­
gnęła się do rana. Mamy nadzieję, że po tej prć 
bie, z której tak reżyaer juk I umatorowie wysili 
zwycięsko, stosunki naszego miasta, pozostawiające 
wiele do iyrsen ia, zmienią się na lepsze

S praw a Paderew skiego  przed sądem . Z No
wego Sącza donoszą. Przed trybunałem orzekają 
cym rozpoczęła się rozprawa o oszustwo i sprze 
niewierzenle przeciw Konstantemu Dnuikowskiema, 
b i-ądcę wsi K ąśn * , która należała przedtem do 
znakomitego muzyka Paderewskiego Akt oskarżę 
nia podnosi, że Paderewski, zajęty działalnością a r ­
tystyczną, nie mógł osobiście zarządzać swą m aję­
tnością , którą powierzał różnym pełnomocnikom. 
Zarząd oddał w końcn właścicielowi sąsiednich dóbr 
p. Wacławowi Pienfążkuwi , któremu p rsm  2 lata 
dopłacać miał po 12.000 koron locznle, a gdyby 
po 2 latach interesy Kąsny się nie poprawiły, 1 
Paderewski nie miał ochoty pozostać nadal właści­
cielem wsi, wtenczas zakupi ją  p. Pieniążek za cenę 
300 .000  koron. Rządcą Kąśny nrtanowił p. P ienią­
żek Konstantego Dnoikowsklego, na którego Pade­
rewski aię zgodził. I  niekontrolowany praez nikogo 
począł Dnuikowski rząd zić , co trwało 2 1/* rokn. 
W  drugim roku tych rządów (lipiec 1902) sam 
Paderewski skonstatował liczne niedokładności ra ­
chunkowe, które potem tak aię wzmogły, że Pede 
rewski przez 2 1/t  rokn dopłacić musiał 81 .000 
koron. W tedy poctanowił Paderewski wieś sprsedać. 
Jak iś Korb chciał Kąśnę kupić i prosił Dunikow­
skiego o wykaz rocznych dochodów i wydatków —- 
Dunikowski zestawił mu dochody roczne na 14.640 
aoron, wydatki z iś  na 40.790 zoron. Oczywiście, 
że kupno Kąśny w takich warnukacb byłoby sza­
leństwem, tak  że 1 Kurb od zamlarn kapną odstą­
pił, powodowany jednak przychylnością dla Pade­
rewskiego, wręczone mn przez Danikowskiego ze­
stawienie budżetowe Paderewskiemu przesłał. To 
naaoręło Paderewskiemu podejrzenie, że Dunikow­
ski chąu odstraszyć kapców, sztucznie obniżał do­
chody, a rozchody również sztucznie podwyższał. 
F ak t ten aoatał sprawdzony, a wtedy Paderewski 
sprzedał K ątaę p. Kodrębskiema za 360 000  koron. 
Przeciwko Dunikowskiemu wdrożono śledztwo, pod­
czas którego przysnął się do tprieniew ierzeń, tw ier­
dząc, że dopuścił się ich z powoda dłagów.

Proces budzi zaciekawienie. O skiiża prokurator 
Ligęza, broni d r Gortler z Krakowa

LlCZCZenIb p08ł&. Poseł do parlam enta niemie­
ckiego dr Witold S k a r ż y ń s k i ,  z powodu osta 
tniej swej mowy, wygłoszonej w parlamencie, otrzy­
mał — jak  donosi „Dziennik Berliński" — barrzo 
pięknie wykooany adres ud członków W ydz-ałn i 
urzędników galicyjsk>ego W ydziału krajowego we 
Lwowie. Adres opatrzony jest przeszło 500  podpi­
sami.

Z dyrekcyl poczt. Z dnfem 17 bm. w Glinika 
maryam polrkin (Gorlice) i dnia 15 bm. w Jodło­
wej (Pilzno) otw arte będą prsy tutejszym urzędzie 
pocztowym stac je  telegrafu z ograniczoną służuą 
dzienną.

A lurm aw anie w szkoiach. Na prcioę kraj
Związkn ochoto, straży pożarnych wydała Rada 
■zkolna kraj. okóluik do wszystkich rad szkolnych 
okręgowych i do zarządów wsayatkich ikOł ludo­
wych, pospolitych i wydziałowych, publlcsnych i 
prywatnych w sprawie oswajania młodzit-ży szkol 
nej •  alarmami pużarnemi. D> okólnika dołączono 
regulamin ogniowy, ułożony przez Związek ztraża 
cki, a pouczający o sposooie alarmowania i opró­
żniania sal szkolnych przez dziatwę. Zarządzenia 
w tej sprawie do semioaryów nauczycielskich i do 
szkół średnich będą także wydane. Zwiąuek s tra ­
żacki weawał wasyatkich naczelników związkowych 
alraży pożarnych, aby beaswłocanle zgłosili aię U 
miejscowycb dyrekcyj szkolnych i ofiarowali swe 
d tłogi przy nraąazanlu fałaaywycn alarmów w szkole.

Rczkazow nlctw o sokolskie i s trażack ie . Do
towarzystw sokolskich i strażackich należą dość 
liczni wspólni członkowie, a roikazownictwo w tych 
towariystwacb nie jest jednolite. A żeby rozaaso- 
wnictwo to dla wygody całonków ujednostajnić, 
udał się Zwiątek strażacki do Związku sokolskiego 
o wydelegowanie całonków zarządu, któray by tę 
sprawę przeprowadzili -  komitetem wykonawczym 
Zwiąakn strażackiego.

R ew izje ogniowe. Bardzo ważnym czynnikiem 
zapobiegawczym pożarom aą rewisye ogniowe, jeżeli 
te odbywają aię sumiennie i wytrwale. Obowiąaek 
odbywania rewisyj ogniowych nakładają na gminy 
różne neta,wy A żeb y  rew irye takie odbywały się 
należycie, wydał Związek stiażackl inatrnkcyę p. t. 
„Rewizyc ognluwe", którą wydalał krajowy apro­
bował. Instiakcya ta  rozdaną zostanie bespłatnie 
wszystkim gminom naszego kraju

Ze św iata .
W katastrofie , kolejowej ood Kielcami (poda

liśrny o tem wczoraj ubaaernie) zabitą została mło­
da żona nauczyciela ludowego s Bzinka, Felicya 
derafinowa, która jechała do męża z metką. Ran­
nych jest osob 36, między tymi 8 ciężko. Wśród 
ranuych zuajduje się 4  poddaaych austryackich: 
Izaak S ia ja  Marmur, lat 68, z Chrzanowa (ciężko 
ranny); Mojżesz Horowits, la t 65. z Chrzanowa 
(ciężko ranny); Józef Horowita, jego syn, li t 22 
(lekko lanoy); Alojzy Matora, la t 31, technik w 
fabryce mebli w Sędziszowie (ciężko ra . ty ;,

Sąd p ru sk i a  dzieci polskie. Sądowne pozwo­
lenie na obrzucanie dzieci puckich najwBtrętniej- 
daemf obelgami, otrzymali obecnie nancayciele p ru­
scy w dzielnicach polskich. Rsccs się ta .  miała: 
N u  zydel Teschhe w Srebrnikach (dziś Silbart 
dorf) słyszał caęatu dzieci szkole, śpiewające puza 
szkołą polskie pieśni, między Innem! „Jeszcze Pol- 
akr nie zginęła". Gdy następnie nauczyciel pytał 
w szkole chłopców, k 'o  Im kazał śpiewać polskie 
pieśni, wstał syn organisty W ilczewskiego i rzekł 
„Mój ojciec", Na to nauczyciel- „ Ś w i n i a m i  j e ­
s t e ś c i e ,  n i e  l u d ź m i " .  Z a t e  słowa wytoczył 
p. W llcteweki nauczycielowi proce* o obrazę Sąd 
ławniczy w Toruniu jednakże nauczyciela u w o l ­
n i ł ,  uzasadniając wyrok tem. że „wprawdzie na 
uczyclel w szkole nie wyraził się p o p r  a w n i e (!), 
ale arosntniałem je st jego oburaenle, ponieważ „ba­
ca" polska niweczy jego germ antzatorskie usiłowa­
nia Zresztą słowa, które padły a nzt nanczyciela 
nie były skierowane wyłącznie do syna p. W ilczew ­
skiego, lecz do wszystkich chłopców". — Podobny 
wyrok mógł wydać tylko s ą d  p r u s k i !

Polacy W Rumunii. Z P a s s k a n .  piątą nam:
Czytelnia n as ta  urządziła przedstawienie am atorskie 
9 stycznia. Odegrano „W igilię św Andrzej? 
Przedstaw ienie odbyło się bardao składnie. Okia 
skiwano bacznie odtańczonego w oryginalnych ko- 
stynmacb ua zakończenie sztuki krakowiaka i ma­
zura. Przedstawienie zakończył żywy obraz „Do­

żynki", poezem nastąpiły tańce, które się przecią­
gły do rana. Dn*a 18 Uyi.zn.a obchodailiśmy wspól­
ny opłatek przy licznym udalale całonków tutejszej 
Polonii.

Nie zapominając nigdy o uroezyatsściacb narodo­
wych, 30 stycznia wydział Cayteinl uraądali obchod 
41 rocznicy powstania styemiowego. który alę roz­
począł żałoDacm nabożeńat-wem, odprawlonem w na­
szym kościółka przez miejscowego proboszesa ks. 
B Leję. Na chórze członkowie towarzystwa odśpie­
wali „Boże Ojcze". Po nabożeństwie zeszli gie dość 
licznie członkowie 1 goście w lokalu Czytelni, gdzie 
odbył się uroezyaty wieesorek dekiamacyjno-wokal- 
ny. Słowo wstępne wygłosił Józef Januszewski.
0  „Bitwie pod Iłżą 17 stycznia 1 8 6 3 “ mówił p. 
J .  Czernuleckf, poczem nastąpiły deklamacyc i śpie­
wy. Obchód skończył »ię o godz. I I 1/* wieczór, 
a każdy z obecnyeh wyniósł z niego podniósł* w ra­
żenie.

Dnia 31 stycznia odbyło się walne igromadzenle 
członlów Czytelni. Do narząan wybrani zostali na 
r. 1904: preaesem ponownie p. J . Cserneleckl, za­
stępcą p. W. Regulski, sekretarzem p. J  Jann- 
sioweki, skarbnikiem p. Emil flampel. biblloteka- 
rsem p A Rognlski, członkami wydziału: N. W ak- 
ssyc, F r. Kowarzyk, B. Jazińskl, W. Pirożyński, 
St. Dra* syński i M. Kałwa*, jako za*tępcy; O 
Schein i J*n G ertzak, do kom isji kontrolującej: 
J . Bacnnieki, W . Kamiński, K. Łopata.

E rn e s t H artm ann, ZDatcoralty a r ty s ta  teatru  o*- 
dwornego w W iedniu, obchudsił w dniu 7 b. m. ju ­
bileusz 40  letniej pracy na scenie. Do jubilata 
przemawiał ze sceny dyrektor Scbleuther, oraz arty­
ści i artystk i z Sounentha' m na czele.

Wybryki żołnierskie. W  Zagrzebia gromada pi­
janych artylerzystów  przeciągała wieczorem n l.cau i
1 śpiewała pieśni węgierskie. Przechodnie, upatru­
jąc w tem prowokacyę, wzywali Ich do apok ju, a 
wtedy żołnierze rzucili się na nich z bronią w rę­
ku, raniąc niebezpiecznie pewnego piesarsa. Nad­
biegła policya, z którą artylerzyści stoczyli walkę 
i... uciekli. Dziwna raeca, że policya nie zdołała 
przytrzymać ani jednego z owych żołnierzy.

Ńieaoszły zam ach kolejowy, w  nocy na 28
stycznia wykolejono pociąg kuryui-ski na drodze że­
laznej Muskiewsko-Kijowsko-W eroneskiej, w odległo 
Sci 326 wiorst od lloakwy. Szczegóły katastrofy, 
która szczęściem obeszła aię bez ofiar ludskich, po­
dajemy za dai«nnikiem „Jużnyj E ra j“ :

O godz. 2 w nocy maszynista pociąga aanważył 
w odległości kilku aążni pewne niedokładności to­
ru. W  tejże chwili stara ł aię zatrzymać poGąg za 
pomocą KUiomatyeznych hamulców W eatinhauza. Po- 
Gąg pomimo to ai*ą rozpędu przebiegł przez k ry ty ­
czne miejsce; dały Bię odczuć silne wstrząśiiienia; 
muszyna 1 pięć pierwszych wagonów wyskoczyły s 
ssyu. Dwa końcowe wagony zostały nienaraszone. 
P ray zbadaniu toru kolei okazało aię, że powodem 
wypadkn nyły rozsruoowane szyny, powyciągane 
baki, przytrzym ujące szyny na podaładacb, i usu­
nięcie jednegu podkładu. W  bliskiej odległości zna­
leziono zakopano flaki i żeiaany drąg. Przyptiozcza- 
ją, że powodem zbrodniczego zzmachu była chęć 
zemszczenia aię nad służbą drogową, lub toż oso­
bami zar»ądzającemi pobliską atacyą.

Pouczająca s ta ty s ty k a . W r. 1902 została w
Niemczech rozpisana annieta w sprawie frekwecnyi 
sakolDej w 73 wielkich miastach niemieckich. Po 
opracowaniu nadesłanego m aterja łu  statystycznego 
okazało aię, że w miastach owych na jednego na­
uczyciela szkoły ludowej wypada 39 do 67 nczniów 
W Lipsku na jednego nauczyciela sakoły ind w ej^ 
przypada ty!ke 39 acr.alów, w Poznaniu 5-3. * w 
Monastcrze 67.

L iga  azy& tycks. Niektóre pisma angielskie do­
noszą, jakoby na dalekim Wschodzie powstać miała 
„Liga aa /a tyeka" („Asiatic League"), obejmująca' 
wsaystkie prawie ludy asyatycklo, a skierowana 
przeciwko Europie. Czy taka liga rzeczywiście już 
powstał?, wątpią inne dzienniki, ale zaizsem  wsLa- 
zują na rozmaite objawy, mające świadczyć, że J a ­
ponia chce rzeczywiście zjednoczyć ludy azjatyckie 
i la  wspólnej obrony przeciwko Europie. — Zmarły 
oied»wno polityk japoński, ks Konoye, występował 
zawsze w myśl hasła: „Azyacyckie ludy, brońcie 
swoich świętości!“ Na razie Japonia sznka drogi 
do poruanmieola się z pic6d«ta\7 icie'ami rozmaitych 
plemion aiyatyckich. Obecnie przebywa w Japonii 
były wielki wezyr perski, A ssgar han, a niedawno 
gościł indyjski „radża" Kapurtela, któremu Angli­
cy z poeiątku ale chcieli na tę  podróż poawolić. 
W ubiegłym roku byt w Japonii „Dalaj lama" T y ­
betu, a do Chin i Syamu em lsaryasaa japońscy «ta 
le podróżują.

Ładna określen ia .
— No, jakże poszło z egzaminem?
— Zupełnie nie doszedłem io słowa!

2 Towarzystwa inc Kopernika. Jutro o g -dzin ie 8-ta-j 
odbęrtzie się w  sali zakrsdu iitycsnejju (u lic - iw An­
ny -ii wal ar zgrom adzenie członków krakowskiego ud- 
działo Tow. pi zy»odnikow oolakir.h im Kopernika Po 
załatw ieniu praw admiuistraoyjnyoh n<.zt4ui demon­
stracja *.kazów biotngioznych przet prof. Siedleckiego

Z Czytelni dia kobiet. We czw ertfk  U  b n. o g. « 
po poi dam  odbędzie się w Czyteiui 11* kolret d zyt 
p. Marceliny Kuliaowskiej p. t. „Natura człowieka a 
filozofia optymizmu według Miecznikowa'

Z .SOKOła-. Ostatnia wieczornica taneczna w kra­
kowskim „Sokole1 odbędzie się w poniedziałek 15 b a

Z karnawału. W  Stowarzym eniu kupców i ml idzieżr  
hat.diowej w Rrakowio (Bracka 1) odbędzie aię 13 bm 
zabaw » kostyumowa.

Składki. Zamiast wieńca na trumnę i .  n K. Siugli- 
»cha złożyli pp. Tadenazow e Sikorsoy 90 K na Przy 
tblisko Brnta Alberta.

ZamiaBt wieńca na trumnę ś. p. Uustawa ■ rąb ki* go 
złożyli pp. Czesławowie GórkLwiczowie 10 K na zakład 
p. Żurowskiej.

Przy sposobności uczty pożegnalne1, urL„d*jnej dia 
p. Joachim? Turteltaube zło: y/i członkowie rasyna r 
Ciężkowicach 11 K 68 h dis Tow. „dzkołj lud cw ej-.

N b  Dom polski w M.orrwskiej >lstrawi« ztożyla p. 
W anda Seidluwa ze wkładki w u o łk . rodzinnem 9 K 
ód h i od uozennio II k! gimn. żeńskiego w Krakowia 
5 K 60 h.

D la powodzian złożyła p Kukalska ił K

U niw ersy tet ludowy im. M.ciciewiozs.
W e czwartek Dr Jerzy Zntaw ki: „Historya iztuki «t»-

rożytnego wBohodau .

R e p n rto a r  T e s t ru  m ie jsk iego
We czwartek „Ludko1.
W sobotę „In eres przedew azysf-iem ', komadya w 3 

aktach Oktawiusza Pirbean.
W  niedzielę popołudniu- „Kopoiuazek"; wienzoi: „In­

teres przedewszystkism"
W  poniedziałek Koncert K riezta Vaa Dyoka

R epertoar T ea tru  ludowego
We czwartek „Wycieczka za granicę’ , komedy* r  l 

akcie Kazimierza Zalewskiego-. .Lorenzo i Jessyka", 
komedya w 1 akcie L Kwiecińskiego i „Dzieci MnzyJ, 
komedya w 1 akcie Fr Domoik*.

W  sob *tę: „Porwanie Babinek1, kooiedy* w 4 aktacn 
Set *enthana

W niedzielę po południu. „Takiob wię<aj% kom dya 
w ii aktach W. Wdowiazewakiego i „Awantura przy a
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Iioy rli ry*' irotoohwila w 2 odslonaoli; wieczór
„Porwaniu S ab ine t1

Z kaisiiaarza. We czwartek 11 lutego: Ob jaw ienie H 
1 P. i daweryna op.; w piątek l ł  lat »go: Modest. m

> E m alii p m ; w a >Dotę 13 lutego: Jaiianu m. i K» 
tarzvny Rrcoi

Z krakowskiego oaserwatoryi-iri Duła 9-go lutego  
le r n m e t r  doszedi od -4- 0*8 do -p 4*0 C * barometr 
opadał do rana 

Dnia 10-go lutego o godzinie 7 rano atan barometru 
725 7 tu u termometru - f  0*6 C.; wiatr waenodni.

S erb ia , jako przyjacółku poicojn, wszystKo 
zrobi celem utrzym ania pokoju.

Dział ekonomiczny.
X  0 drugi WOdnp W Galicyf. Z W iednia do- 

noną-.
W caoraj otworzył m inister handlu Gall, czwarte 

plenarne poaled ieD ie  przybocznej Kady dla dróg 
wodnych i oświadczył ie  ważnym krokiem w pra­
cach je st fakt, że rząd poatawlł na r. 1904  do 
rozporaąuaenia m iniiteratw a handlu na pierwszy 
rok budowli wodnych 25  milionów koron.

Po referacie radcy Mraalka aaereg mówców przed­
staw iał swe ZycBcnia, międay inuymi dr K o 1 1 o w- 
a k l  zadał aDy Kanał W i e <  o ń — K r a k ó w  jako 
najważniejszy, najpierw wybudowano. Mowc* p ra­
gnie się dowiedzieć, czy rząd, odpowiednio do wnio­
sku dra Luegera, jak  najprędaej zażąda od parla­
mentu aeawolenia na aalusy kredyt, zwłaaaeaa, że 
xv te j kwestyl pannje w tra jaco  koronnych wielkie 
zaniepokojenie. Dr B s p p i p o r t  żądał azybkiej 
bnaowy kauain W iedeń— Kraków, pr»ei co jednak 
budowa iunyen kanałów, zwłaszcza w Czecnacb, 
nie powinna .być zaniedbaną, ale ta główna linia 
powinna być jak najprędzej wybudowaną. Dalej 
wystoaował mówca zapytanie, czy rząd zastosował 
swe plany finansowe do usprawiedliwionych, techni­
cznych i ekonomicznych postulatów programu bu 
dowy I czy zamyśla co rokn dostarczać prayobU 
sana środki? Następnie poatawlł poz. F c r a t  wnio­
sek, wzywający ministerstwo handlu, by prazasta 
wiio dyrekcyl dróg wodnych referat z aebrsneml 
dmam., koniecznemi do budowy dróg wodnych

W u osek ten po oświadczenin m ni. rs Galla 
prayjęto.

W koneą. przydzielono komisy! admlulstrzcyjno- 
ekotomicznej wniosek dra Koiłowskiego w sprawie 
ntwuraeni*. centralnego biura dla wisyatBich apraw 
hodowli wodnych.

Z U rgtw  zbażowyoh KrsWwr 9-gu lutego. Płacono 
aa 100 kigr, netto Pszenica białe cd —>— do — *— . 
P szin ica  c z e r w c a  i ió łta  od 17 00 do 17 80. Pszenica  
węgierskie od 17*00 Jo 17 80. Zyto krajowe od 13*40 do 
14 30. Zyto węgierskie od 15 00 do 15 40. Jęotm ieu Bro­
warny o d  do — . Jęczm ień na krupy od 12*—
d„ 12 80 Ow es z opłatą akcyzową od 13*20 do 13*70. 
Groch od 14*00 do 25 00 Tatarka ud 14 00 do 14 80. 
1 .oso ud 11*50 do 13*— . Fasola ud 19 30 do 26*—. 
Jagij od 2 0 — do 28*— . Siano od 6 60 do 7 00. Słoma 
ed 3 6U do 4*00. K oniczyna od 7*60 du 8*00. Ziemniaki 
za hekt. litr od 4 0  do 4 80 Jaja ca kopę od 3*00 do 
4'UO. Maal. sta 1 klg. od 1 80 do 2.20 Masła za gar­
niec od fc 60 do 8*00. Spirytus na 9 6 7 , Tratesa za he­
ktolitr ud —*— do i90*— . Okowita na 75% Tralesa 
za hektolitr od — *— do '5 0 .— . Kukarndza « 100 kig 
od 12 60 do 13 60 W yka za 100 kig. od 1 < 50 do 12 — . 
Rzepak zimowy za 100 klg. od 20 00 do 22*0‘>. Koni 
tzyna  nasienna czerwona za 100 klg 120*— do 150 - .  
Koniczyn* nasienna ulała za 190 klg. od 100 — do 150*— . 
Tymotka za 100 klg. 36 -  do 60 —.

Budapeszt. . aaemc a na kwiboień B*19 do 8 20 P„re- 
n .n* na październik 7*96 do 7 67 Zytu na kwieoień 
6*71 do 6*7y Zytu na październik 6 71 do 6*79 Owies 
na kw iecień 0*66 do 5*u7. Owiei na październik 5 70  
6*74 K u ł Orunia aa maj 6 38 do 6*34. Knknrydaa na 
lipiec 5*45 d» 6*46. Rzepak na sierpień 11*35 do
V 45 U l

Oterty mierne chęć ługu ogianicsuna. usposubionie 
silne; deszcz.

Niebezpieczeństwo na Bałkanach.
Lonuyn W tutejszych sferach politycznych 

zap atru ją  się bardzo poważuio na m o ż l i ­
w o ś ć  b l i s k i e j  k o n i e c z n o ś c i  z m o b i ­
l i z o w a n i a  a r m i i  a u s t r y a c k i e j .  Po­
wodem tego je s t rosnące z dniem każdym nie 
bezpieczeństwo wojny bułgarsko tureckiej, któ­
ra wobec wybuchu wojny rosyjski -japońskiej 
zdaje się być praw.e nieuchronną 

Salcbury. F  rma Schopntha'er w Braunau w 
Górnej Aostry> otrrym ała zlecenie przewiezie­
nia przez Austro-W ęgry dziewięć wagonów ka 
raoinów i nabojów karamnowych i armatnicn, 
które pochodzą z Francyi, a przeznaczone są 
dla Bułgaryi. Jedenaście wagonów już przeszło 
granicę.

G a b c y e l t K i  ( K p a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p i a n o i e  -  krajow e i zagra 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
ua spłaty — bez zaliczki.

Kronika lwowska.
Lwów, 10 lutego. 

Z arząd Muzeum Dzieauszyckich postanowił o-
tw orayć II piętro, oDejmnjąoe dzia ły: geo log iczn y , 
p ried h lsto ry csn y  i etnograficzny . M ożna je  z w ię ­
dnąć k s łd e g o  czW artka od godziny  1 0  srana  do 
1 po południu, z  w yjątk iem  św iąt. —  P iętro  I , t j .  
działy zoo log iczn y  i Dotaniczny, zw iedzać można 
Wb czw artki 1 n iedzie le  od g o d i. 1 0  zrana do 1 
po południu. W stęp  w olny

Kom itet w y sta w y  przyrodniczo-lekrr»kiej i hy- 
gienm znej X sjazdu  lek a rsy  i prsyrodnlków  pol­
skich w e L w uw le nptoaił na członków  sądu kon­
kursow ego, którzy ocen ią  projekt e f is .a  reklam o  
Wego, m edalu 1 dyplomu pp. proUaorów u n iw ersy ­
tetu; dra A ntoniew icza i dra W łodzim ierza Ł uka  
siew ieza , profesora politechnik i E dgara K ovstBa, 
W ła d y sła w ę  Ł oziń sk iego . J a n a sa  i H  icn oerge-a , inż . 
K arola E plera, dra S ta n is ła w a  EiiaBz R adsikow - 
akiegu i dra H enryka K anaeka

W Tow. im Kilińskiego odbyło się  onegdaj 
w alne agrom adsenie, ns ktćrem  dokonano wyboru  
w ydajała. P r e a e se a  w ybrany ponow nie p. A F il i ­
pow ski.

Z lw ow skiej Pady pow iatow ej. C esar- za tw ier­
dził wybór D aw ida A braham ow icze na prezesa , a 
L eopolda B acsew sk iego  na zastępcę prezesa  R ady  
pow iatow ej w e L w ow ie.

S tr e jk  m o d n ia r e k  lw o w s k ic h  rozpocznie się
w ed le  w sze lk iego  praw dopodobieństw a dnia 1 m arca, 
pon iew aż pracodaw csyu ie n ie chcą Bię zgodzie na 
żądania  robotnic, a nadto trzy  w ła śc ic ie lk i zalunów  
oddaliły  awe robotnice bez w ypow iedaenia

R ozpraw a prasow a P ra*» ub iegł*  dwa dni to- 
aaytu Bię przed tutejszym  trybunałem  aędziów przy­
s ięg łych  rozprawa Karna przeciw  redaktorow i „R e  
form atorau D a n i l u k o w i  i W ładysław ow i C w i -  
k l i ń a k i e m u  o obrazę czci, popełnioną drukiem  
na osobie p. Franciszka J a n o w s k i e g o ,  w ła śc i­
ciela dÓDr w R ożnlow ie, przez aarzucenie ma że  
jako  cenzor K asy pow iatow ej w D olin ie, pobierał 
łapów ki od zaciągających  pożyczki. Ć w ik liński był 
nadto oskarżony o lek k ie  nszkodaenie cia ła  Drze* 
pobicie p. Jan ow sk iego . —  Po przeprowadzonej roa- 
praw ie został oskarżony Ć w ik liński skazany, za fa ł­
szyw e Inform owanie „Reform atora" i zo  lekki*  n- 
tzkodzen ie  cia ła , aa  d w a  m i e s i ą c e  a r e s z t u

M i n i s t e r  G o m ch o w sK i o  s y t n a c y i .
Wiedeń. Komisya dla spraw zagranicznych 

ddegaeyi węgierskiej odbyła posiedzenie, ce­
lem weryfikacji sprawozdania referenta Falka. 
Na zapytanie F a lk a , Ugrona i Esterhazego, 
wystosowane do m inistra spraw zagranicznych, 
oświadczył hr Gułuchowski, że w poprzeduith 
swoich wywodach nie mógł uwzglęćnić kwe­
sty! wsehodnio-azyatyckiej, ponieważ rokowa­
nia nyły jeszcze w toku, a rezultatu  nie mo­
żna było przewidzieć. Dzisiaj oświadcza mini­
ster spraw zagranicznych, że tak, jak inne 
mocarstwa, także > Austro-W ęgry zdecydowane 
są w waloe tej z a c h o w a ć  ś c i s ł ą  n e u ­
t r a l n o ś ć  i z u p e ł n i e  s i ę  d o  z a t a r g u  
t e g o  n i e  m : e s z a ć .  Neutralność ta będzie 
zachowana wobec obu stron, jednakże nie wy­
klucza ona przyjmowania dostaw dla jednej 
albo drugiej strony walczącej, gdyż neutral­
ność nie może na tem polegać, aby wszystko 
zamykać dla stron walczących, ponieważ także 
intoresa gospodarcze ra .eży  uwzględniać. Nie 
byłoby słusznem, gdyby naszym producentom 
/.umykano ew entualne zyski^ wypływające z ta ­
kiej konstelacyi,

Doniesienie dzienników — rzekł minister — 
jakoby monarchia nasza obięła ochronę rosyj­
skich interesów w Japonii jes t nieprawdziwa. 
Rząd rosyjski nie zwrócił się z tą  prośbą do 
nas. Słychać, że F rancya obejmuje ochronę. 
Ze względu na francusko rosyjski a l i a n s  by­
łoby to także naturaluera, ale i ta  wiadomość 
n.e potwierdza, się.

Akcya, za.aicyow&na przez Austro-W ęgry i 
Rosyę ua Bałkanach, jes t ś c i ś l e  p o k o j o ­
wa .  Rosya piacam i temi bardzo pilnie się zaj­
muje. a m inister sądzi, ze wojna wschoauio- 
nzyatycks nie może Rosyi tak dalece sparali­
żować, aby musiała się zrzec swoich interesów 
na Bałkanach.

M inister zaznaczył w końcu, ze zdaniem je ­
go Rosya przez wschodnio-azyarycką wojnę nie 
może być tak sparaliżowaną, by oie zajmowa­
ła się sprawami na Bałkanach i będzie uadal 
pracowała ręka w rękę z Ausuo-W cgrum i ce­
lem przeprowadzenia reform.

Sprawozdanie referenta F aika przyjęto bez 
zmiany.

w zewnętrznej przysłani Admirał japoński 
rozkazał wówczas łodziom torpedowym wyko 
nać atak  na najbliższe okręty rosyjskie. Tor­
pedowce japońskie wysunęły się nagie z całą 
siłą pary i spełniły rozkaz z precyzyą. Zanim

l 'i - ■'* ^  Km i i ‘
Zdobycie i pochody Jiponczyków. <

Londyn. „Daily Mail" donosi z T i  e n  t s  i 
n u :

W niedzielę zjaw iła się nagle japońska dy

T e l i M a t  i  telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy-1

W oj na.
(T elegram y „N Reform y" z W lutego.)

F ran k fu rt Korespondent „F rankfurter Z tg“ 
dowiaduje się z dobrze poinformowanej strony, 
że Japończycy przejęli ostatuią notę Rosyi, za­
nim jeszcze została doręczona bar. Roseuowi.

O aesua. W kołach rosyjskich panowała taka 
pewność, że nie będzie wojny, że wiele wyż­
szych urzędników i oficerów bawiło na urlopie. 
Np. inspektor robót publicznych w porcie A r­
tura, pułkownik Dubickij, bawił na urlopie 
w Odessie. Pułkownik Dubickij opowiadał, ze 
namiestnik Aleksiejew bardzo wielu oficerom 
udzielił urlopów. Obecnie wszyscy pośpiesznie 
w racają z urlopów.

Paryż. P rasa ostro napad i ua Japonię z po­
wodu podjęcia wojny bez wypowiedzenia.

Londyn. „Daily Mail" donosi z Petersbuiga: 
Wiadomość o uszkodzeniu dwocn największych 
okrętów wywołało tu  wielkie wrażenie, które 
potem zamieniło się w rezyguacyę,

Londyn. Rosya wydała dla dziennikarzy cer­
tyfikaty, zezwalające im na towarzyszenie a r­
mii lądowej. Na okręty wsiąść dziennikarzom 
nie pozwolono.

Lonayn Dzienniki winszują J a D o n n  z po­
wodu zwycięstwa i nazywają Japonię „Anglią 
wschodn".

W aszyngton. Na życzenie prezydenta Koose- 
welta sekretarz stanu Hay wydał do państw 
drugi okóluik, w którym prosi o wspólne ze 
Stanami Zjednoezonemi pośrednictwo w sprawie 
zn.ewclenia Chin do zachowania neutralności.

W aszyngton. Departam ent państwowy ofiaro- 
w;J w poniedziałek swoje pośrednictwo Japo- 
peitii i Rosyi. w celu ograniczenia terenu wojuy, 
Wysłano okóluik do Niemiec, Fraucyi, Anglii 
i innych państw o poparcie ceiów Ameryki.— 
D otąd  żadna me nadeszła odpowiedź.

ua okrętach rosyjskich zdołam, źaalarm ow .ć V ™  f ' ^edow eów i Krążowników, Które oko-
załogę „iż trzy k.ażowniki wst.ząsnęD się !l.ł* rosyjskie ckręty  transportow e. Na żąda
od eksplozji torpoAó* i poniosły,, ac^n eszk . . ™  komendanta japońskiego rosyjskie. okręty
dy. Reszta eskadry rosyjskiej rozpoczęła w ćw -1 1 * R ° rJ®c poddały się, nie oddaw szy
izas silny ogień z dzia. m ałokaliłow ych na ani jednego strza łu  łŁponczycy w ysanz.il na-
japońssie toipodowce, które jednakże bez s^rati J“łępnio na ^ąd 8000  wojska, k t ó r e  z '.-ze-
cofnęły się ku swej eskadrze. Ta zmieniła na- m n * ^ 0 ,u ^ z e - u ^ e  o b e c n i e  d o  S e n
stępnie szyk bojowy i zbliżywszy się na 3 mile I ® ®1 fc m o b s a d z e n i a  o t  o r i c t  K o r e i .  —
morskie do twierdzy rosyjskibj. ostrzeliwała ją I Z11 J ftP' w s z y s t k i
z dział wielkiego kalibru od  ś w i t u  d e  p o - F 0. 1 ^  a 1-', m , LtD j n j a Londyn. '„Daily Telegrapn" donosi, że za

Pa. yż. O bitwie pod portem A rtura donoszą bra° e P0^  ^em u lp - okręty „W arjag" . „Kor­
do „New York Heralda" z Ozifa. Była Inż go -H 6® °Jbsadz1l11 ^p o ń czy cy  swoją załogą,
dżina 11, gdy 16 okrętów japońskich ukazało I, *-ondyn. J  i p o ń c z y c y  z a j ę l i  k o l e j  że-
się na widnokręgu Tortu A rtu ra  i otoczyło I a ,z n 5 n f D I „ , . „
szerokiem kołem przystań tamtejszą. Około go-1 L o n d y n . ^, Biuro Reutera donosi z Szangaju: 
dżiny pół do dwunastej błysnął pierwszy strzał | ' ycba'(! ^ntaj, że rosyjski okręt pocztowy „Mon- 
z okrętów japońskich, poczem na całej linii za- £> 8 iZOh t a ł  w n i e d z i e l ę  k o ł o  S z a n  
grzmiał silny ogień. J a p  o ń  c z y  c y  s t r z e l a l i  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  z a b i a n y .
z p o d z i w u  s u d n ą  p i c c y z y ą .  Z okrętów
rosyjskich najdzielniej odpierał a tak  krążownik o y v u * u jid .
„ N om ik “, który przyczepił się do jednego z okrę- Londyn. Najnowsze depesre tai przećsta- 
tów japońskich i ustąpił dopiero wtedy, g d y  'f is ją  oboc«ą sytnHcyę na polu walki Oba a- 
go zasypano prawdziwym gradem pocisków . ' aponskie ua P ort Arfiara SKOńczyły się 
Bombardowanie trwało do godziny trzy kwa-1 diotkliwą kieską Iloty rosyjskiej. —  E skadra 
dranse na dwunastą. S t r z a ł y  j a p o ń s k i e  2 Portu Artura ssa* ana jes t na pewien czas 
b y ł y  n i e z w y k l e  c e l n e  W i e l k o k a l i -  zurełną lnb częściową bezczynność. Japn 
b r o w e  i c h  p o c i s k i  e k s p l o d o w a ł y  p o  nia nib ter»z zupełnie Wtilną rrk ę  i wolne pole 
z e t k n i ę c i u  s i ę  z c e l e m  b e z  w y j ą t k u . M 1® urzewozn wojsk swoich na Koreę Skor.y- 
P o c i s k i  r o s y j s k i e  p a d a ł y  z a  k r ó t k o ,  8tała też z tego w ren sposób, że podczas walki 
ni, dosięgając przeciwnika. Porcie A rtu ra , wylądowało w C z e m u l p o

Nowy Jork. O walce przy Porcie A rtura do 8000 wojska, k t ó r e  z a p e w n i e  j u ż  za - 
noszą z Czifu: Japoński wiceadmirał Togo stał i s t o l i c ę  S e u l ,
ua czele floty, złożonej z czterech pancerni- J  a p  o ń  ś k a d y  W.i z y  a g w a r d y i  w y l ą -
kow, które ustawiły się w pewnora oddalaniu d o w n ł a  w F u z a n  i  w M a z a m p b o i  ma-
od fortu. Po pierwszych strzałach ze stron;, to ru je  również na Seul, poczem cała aD /ia 
Rosyi, cztery te panceruiki p o łą c z y łs ię  z głó-1 jApcńska wyruszy rad  rzcKę J a l u .  A t a k  J a ­
wną flotą, która składała się z 7 ok.ętów poć > o ń c z y k ó w  n *  P o r t  A r t u r a  m i a l  wi -  
komendą admirała Kamiraury, pczean rozpo- d 0 c 2 c d  n " c e l u  odwróceu.e uwagi floty 
częto atak. rosyjskiej od t r a n s p o r t ó w  w o j s k a  j a -

Lonoyn „Biuro Reutera donosi z C z i f u :  P , o 6 « k i e g b  i -ten zamiar powiódł się zupeł-
O kięt „Kolumbia", który przybył z PorL  ^  „  .ltt , . m

A rtura do Czifu, znajdował się w czasie ja - L  *-°.ndyn ł 01 donosi z Tientsinu:
pońskiegi* ataku w Port ArfrUr. -  Komoudaul ^ wlzva Ja p o ń c a  znaiduje się w F u z a n  i 
.Kulumbii- opowiada następujące szczegóły: M a z a m p h o .  które zostały przez m ą obsa-

w’ poniedziałek o godzinie 11 wieczór, m u - K ZjD& R̂ J,sfele okT,itj ^ j d u j ą c e
słyszano pierwszą eksplozyę japońskiego tor-1 we ^  ładywostoku, nie mogą Tyras”
pedowca. Rosyame n»tychmiast odpowiedzieli z Pow^du ioo-Jm.
ogniem. Atak trw ał z małem. pizerwam i całą Londyn. „ ms donosi z T o k i o :  P rz ,ou - 
noc. We wtorek 9 1 m. nad r nem dwa ro- 8ZCẐ ^> rr sa r^  kw lte*h gj^wna znajdować 
syjskie okręty wojenne i jeden rosyjski k rą - j" 1- b^azie w CZR8ie wojny w K io  t a
żown.k I klasy były niezdolne do walKi i za <Ułir R n « v i
manęły wjazd do Portu A rturs. K r ą ż o w n i l  ItO Syl.
l e ż a ł  p r z e c h y l o n y  n a  bok .  W szystkie Berlin. „Nationalztg." podaje na podstawie
uszkodzenia znajdują się pod linią wodną. rzekomo zupełnie wiarygodnych informacyi na- 

W czoraj rano forty rosyjskie ponownie dały | stępujące szczegóły o siłach Rosyi w A_zyi 
ognia na flotę japońską, która ■ 'junj^wąła się wschodniej: Rosya ma tam obecnie 275.000

że nstęp, z a b r a n i a j ą c y  R o s y i  i J  a po- 
n i i  j a k i e g o 'k W ’w i!e k ajt a k n  n a ^ C h ijn y .

Pociski-Japońskie
Londyn. Naoczny świadek bombardowania 

Portu A rtu ra donosi, że część pocisków japoń- 
sticii wydawała przy eksplożyi dym żółty, in­
na część c z a r  n y, tak intenzy wny i gęsty, żb 
zasłaniał cały widok.

Odpowiedzialny redaKtor i wydawca: 
M i o h u t  K  o n c p i ń a k i ,

N A D E S Ł f l  N E
A rtyku ły  w tym  dzia ło  n ie  pochodzą od 

Reć&koyi).

S o n i a t o z a
(rozpuszczalne Dlałko m ięsne)

jest podług  orzeczenia najznakomitszych leka 
rzy wybPnym, ap e ty t podniecającym  środkiem  
w zm acniającym  dla chorycn i słabowitych każ­
dego w ieka, dokonuje ogoinego wzmocnien;a 

orgamizmn. 188 13 30
Y aptekach i składach aptecznych.

Tryesteński dom F ratelli Doisiugbr, wysyłający 
kawę i herbsrę p ries  koraystne sbKapno wielkiej 
iiuści kawy i herbaty jesc w tem przyjemnym po­
łożenia, ź t  może 8pisediiWBĆ najlepszy tow ar po 
b,xrdio niskich cenach, j&K to Wjikasaje ogłossenie 
aa ostatniej strenie. 600 1

Dasiac można wszęazie.
to
łC

nie^bhdny krem do zębów
utrzymuje zęnj czystemi, Małem: i zóroweim.

z dnia Ib kutego.
Belgrad. Nowy gabinet przedstawił uę sku- 

uMynie Prezydent ministrów oświadczył, że

Bitwa pod Port Artur.
Paryż, Dzienniki ogłaszają następującą de­

peszę z P o r t u  A r t u r a :
Japońska flo ta , złożona z 15 pancerników, 

o s t r z e l . w a  od d z i s i a j  r a n a  P o r t  A r ­
t u r .  Forty  od p o w ied z ia ły  ogn iem . Oała rosyj-
sk* flota wyruszyła na spotkanie. (Zob. artykuł 
p. t.: „Pierwsza bitwa". Przyp. red.)

Londyn Do „Daily E snress" donoszą z Czi­
fu następujące szczegóły o operacyach floty 
japońskiej prze.1 bitwą i w bitwie pod Port 
Arturem:

Jn ż  przed zerwaniem układów dyplomatycz­
nych przybyła silna eskadra japońska na wy­
brzeże prowincyj Szantunga i stanęła niedałe 
ko portu Wei-nei Wei. E skadra ta  skradała się 
z 16 wie!kich okrętów liniowych i krążowni­
ków, oraz z znccznei ‘iczby łodzi torpedowych. 
Z ostatnich krążyło k Jk a  stale po wodach, o 
taczających przeciwległy Port A rtura i pode 
szły nawet dość blisko pod stanowisko floty 
rosyjskiej, aby wybadać P] zamiary i plany. 
W niedzielę przed południem otrzymał admi­
rał japoński wiadomość o zerwaniu układów i 
o wypowiedzeniu wojny (?). Bezpośrednio po­
tem cała flota w szyku bojowym odpłynęła 
w stronę Portu Artura. Gdy zbliżyła się do 
celu, było już zupełnie ciemno. Na japońskich 
okrętach wojennych pogaszono wszystkie świa- 
tłs Rosyjskie oKręty, nie przeczuwając grożą­
cego nu niebezpieczeństwa, stały spokojnie

w uddaleiiiu trzech mil. Japońskie strzały tra ­
fiały, r o s y j s k i e  n i e  b y ł y  c e l n e .

Przed ukończeniom walki okręt „KolumLia" 
opuścił P ort A rtur Załoga okrętu opowiada, 
że japońska flotą nie jest uszkodzona.

Londyn. Według lelegrcmu otrzymanego z 
C z i f u ,  ckretys-wojenne „Połtawa" i „Cesarze- 
wiczu oraz krążownik „Bojarion" n i e  z d o i  
n e  s ą  d o  d a l s z e j  w a l k i .  Okręty te blo­
kują wrazd di ©orła : omoiD*łajn wy.azd
łodB działowych, Nie mozaa dkkfe wprowadzić 
do portu inuych okrętów i węgli. Okręty wo­
jenne i krążowniki, stojące w porcie, nie mogą 
otrzymać węgla.

Nowy Jork „New Jork  H erald" donosi z 
C z i  tu :

Trzy przez Japończyków uszkodzone okręty 
rosyiskie leżą uDzdoine do dalszej walki u 
wejścia do porta, z a m y k a j ą c  k o m u n i k  a- 
c y ę . Rosyanie czynią usil .wania. aby wodę 
z okrętów wypompować i utrzymać je ponad 
wodą. Zatykają dzmry, aby gdy stan wody 
się podniesie, wciągnąć okręty do portu.

Londyn. Celem ataku japońskiego ua port 
A rtura był z a m i a r  w y w a b i e n i a  f l o t y  
r o s y j s k i e j  n a  p e ł n e  m o r z e .  Zamiar ten 
się nie puWiódł. F lota rosyjska trzym ała się 
stale w obrębie ognia dz.ał lądowych, rezultat 
spotkania jest dla Japończyków o tyle jednakże 
bardzo pomyślny, że zdołali uszkodz ę kilka 
okrętów nieprzyjacielskich, p o d c z a s  g d y  
o k r ę t y  j a p o ń s k i e  ż a d n e j  p r a w i *  n i e  
p o n i o s ł y  s z k o d y .

wejska, z czego jednakże 60.000  odliczyć trzeba 
jaKO straż kolei mandżurskich. Natomiast w licz­
bie tej nie mieszczą się jeszcze kozacy, których
również juz znajduje się tam kilkanaście nuł

zupełnem zmobilizowati!5c-tvcF si* ** z

Manifest wojenny cara.
P e t8 rsb u rg  „Prawit, W iestnik" ogłasza na­

stępujący m anifest cara Mikołaja:
„Zawiadamiamy wszystkich naszych wier­

nych poddanych:
„W  trosce o utrzymanie lak drogiego na­

szemu sercu pokoju poczyniliśmy wszelkie sta- 
ran .a  ku wzmocnieniu pokoju na dalekim wscho­
dzie. W tyra cela zgodziliśmy się na pi opono­
waną przez rząd japoński rewizyę istniejących 
pomiędzy obu państwami traktatów  w spra­
wach koreańskich. Rokowania w tej sprawie 
nie zostały jednakże do końca doprowadzone, 
a Japonia, która nawet nie czekała na przy­
bycie ostatnich propozycji, naszego rządu, za 
wiadumiła nas o zerwaniu rokowań i stosun 
ków dyplomatycznych z Rosyą. Nie zawiado­
miwszy nas wprzód, że zerwanie stosunków 
dyplomatycznych oznacza otwarcie ak'*yi wo­
jenne], r z ą d  j a p o ń s k i  r o z k a z a ł  s wo i m 
t o r p e d o w c o m  w y k o n a ć  n a g ł y  a t a k
n a  n a s z a  e s k a d r ę  w P o r t  A r t u r  Po 
otrzymaniu doniesienia naszego namiestnika 
rozkazaliśmy natychmiast na to wyzwanie J a  
pomi odpowiedzieć z bronią w ręku. Zawia­
damiając o tem uaszera postanowieniu, błaga­
my Wszechmocnego o pooarcie, ufając Mn nie­
zachwianie. W silnej nadziei, jaką pokładamy 
w jednomyślnej gotowości wszystkich naszych 
wiernych poddanych do bronienia nasze; oj­
czyzny, błagamy o błogosławieństwo boże dla 
naszego stawnego wojska i flory '.

ków. Po zupę
po nadejściu pusiłków, które jeszcze 
dze, wojsko rosyjskie wynosić będzie" w Azyi 
wschodniej blizko 400.000 głów.

Londyn. „Daily Mail" donosi z P o rta  A rm ­
ia  General KiosUUński udaje s ę ju tro  z Lian- 
lang nad rzekę Ja\n . na czele trzeciej bryga­
dy arty lery i, która ma 24 dział i trzy  pułki 
piechoty. III., TY i Y brygada znajdują się 
wzdłuż linii Kolei żelaznej w oddaleniu 40 mli 
od Cbajczeng. Trzy bataliony Y. brygady znaj­
dują się w Kiaoczau. — Razem znajduje się 
w Mandżuryi 36 wscboduio-syDeryjski.ch puł­
ków. Cztery pułki wyruszają we czwarteK oo 
Władywostoku.

C '.l  k .  d u s t a w c y n a d w o r n e g o

i j  Puder antyseptyczny 
M S ;  4  Mydło hygieniczne>--

J 203 7 0
dla niemowląt i dzieci

r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  
Cena 70 bal Wszędzie do Labycla

Główny skład wysyłkowy

S. Hay, aulBłcaric. t. flisi ta fli. Łwfiw.

Powrót wielkich ksląiąt.
Cannes W ielki książę A leksander i Mikołaj 

Mikołajewi>z wyjechali do Petersburga.

Ciągle grają „b> nu \
Charków Przed teatrem  dramatycznych przy­

szło wczoraj wieczorem do m suilestacyj p&- 
iryoiycznyrn. Masy ludności zgromadziły się 
przed teatrem, śpiewały bym rosyjski i wzno­
siły okrzyki „H urra!" Na życzenie tłumów or­
kiestra tea tra lna  wyszła z tea tru  i zagrała 
bymn Następnie tłum podążył do kasyna woj­
skowego, gdzie wojskowa kapela zagrała hymu. 
Potem ruszono z muzyką wojskową na czele 
do gmachu opery. Naprzeciw tłumów wyszła 
orkiestra opery i znowu grała hymn. TTdano 
się potem znowu pod kasyuc wojskowe, gdzie 
powtórzyły 3ię m anifestacje.

P e u s y o n a t  mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karm elickiej, L. 24 . Pokcje wygodne, 
łazienki. Ceny nmiarKOwane (zwłaszcza przy 

tzie na czas dłaższy, np. dla osób kształ- 
4,- .y S" s i^ lu b  mieszkających stale w Krakuwie).

A .  i i o , ' O h h Iu i

Kursa telegraficzne.

Odwołany.
P e te rsb u rg . Aamirał Skrzydłow, który miał 

objąć komendę jednej eskadry rosyjskiej na 
wodach wschodniej Azyi, odwołany został z dro­
gi do Sewastopola Rząd obawia się podobno, 
że Skrzydłow, który ma charaKter bardzo am­
bitny i popędbwy, nie zechce się poddać pod 
rozkazy Aleksicjewa.

Zakaz wywozu zboża.
Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą, 

że rząd rosyjski nosi się z myślą zabronienia 
wywozu z b o ż a  z a  g r a n i c ę .

Drn^a lrlęska hosyan.
(B itw a pod Czemulpo).

Tokio Biuro Reutera donosi że wczoraj pod 
Czemulpo odbyła się pouowna w alka, która 
trwała od godziny 11 do 3 po południu. Dwa 
okręty wojenne rosyjskie u b e z w ł a d n i o n o .  
Są niemi prawdopodobnie „Korejec" i „W a­
rjag-'. „Korejec" jes t przedziuraw iony, „Wa­
rjag" zaś s ta n ą ł w płum lem ach i jest nie 
zdolny do watki. Część jego załogi wyszła na 
ląd i zoera ła  w zięta  do niewoli. — J&DońsKie 
okręty doznały tylko lekkiego aazaodsenia.

Rosya a Tybet.
Berlin. „Local Anzeiger" otrzymał następu­

jącą  wiadomość: Poseł rosyjski w Pekinie otrzy­
mał polecenie od swego rządu, aby u rządu 
chińskiego poczynił kroki celem nakłonienia 
Chin do energicznego wystąpienia przeciwko 
najazdowi Anglii na Tybet. Poseł rosyjski udał 
się więc do chińskiego urzędu spraw zagrani­
cznych i tam oznajmił, że T y b e t  j e s t  p o d  
o p i e k ą  R o s y i .  Dalej przypominał, że Anglia 
raz już w roku 1888 usiłowała krai ten zagar­
nąć. a przynajmniej wywołać w nim niepokoje. 
Obecnie zakusy Anglii sięgają jeszcze dalej. 
Rosya żąda więc, ażeby Chiny również prze­
ciwko nim zaprotestowały.

Neutralność Stanóv ^Jednoczonych.
W aszyngton. Gabinet uchwalił wczoraj w 

wojnie japońsko rosyjskiej zachować neu tra l­
ność.

W aszyngton. Sekretarz stanu H a y  począt­
kowo miał zamiar zaproponować utrzymanie t.

W.edep, 10 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 8 m.
A kcje austryackiegc Zakładl kredytowego 638 iu  

Akcyt węgierskiego Zakłada kredyruwego 7 4 4 — Akcy» 
Angiobanku 279*50 Akcye Unionbanku 521*—. Akcya 
L&udbrbankii 421*—'. AJiuye Baukxereinu 493*—. Akcya 
Bodencredit 908*—. Akcye galicyjskiego Banka hipote­
cznego —*—. Akcye kulei państwuwy-h 637*50. Akcys 
kolei południowej 79* —. Akcye N Tram waye l it  A. 
— *- . A kcje N. Tramwayt* lit  B. *— . Akcye kolei 
E lbethal 402 — ikoye kolei Północnej 543? Akcye 
kolei Cierniuwieckiej 575 —. Akoje Alpiny 38ć — Ak 
cye Rima Mnranyi 452*— Akcyu Praskiego Towarrr 
jtw« żeiaiucgo 1800 -. A icye  Jabryki broni 438 — . 
Akcye tureckie tytoniowe 326 —. Galie, aarpa^kie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1131* —. Obiigarye węgier- 
skib indem nizacyjne 97*90. Kenta m a p r .a  99*85. 4 j -
stryacfca renta koronowe 99*7-. W ęgierska -enta ko 
r ono w a 97*70. 56 1. Bisty Tuwaizygtws kredytowego
ziem skiego 99*25. 4% Listy Banku Krajowego 99*90. 
4 %% I isty  Kankn k ia , o wego 100*80 4% Bank kra­
jowy 103*40. 4°/, L isty Bantu hipotecznego 99*6u 
4 ‘/i%  Listy B antu  hipotecznego ) 01*50 5% Listy Ban 
ku hipotecznego 111*75 4% Galicyjskie oDiig. oy« pro-
pinacyjne 100 —. 4% Galicyjsk- pożyczki krajowa z r. 
1893 9K*25 4% Pozy czka m. Lwowt. 98 40 Losy ture­
ckie 114 25. Marki 117*15. Ruble 252*—.

Uspos mienie* Po żywej repryzie sam kn.ęoie wobec 
spokojnej tendencji osłabione

Cennik Izhy handlowej i przem ysłow ej 
w Krakowie

z 10 lutego ,godv 1 w południe).
I Waluty płacą Żądają

Ruble papierowe . . . . 262 — 253 6(1
Mark: niem ieckie . . .  . . 116 80 117 30
Franki papierowe   95 20 95 60
Dwudziestofrankówkl w złocie 19 — 19 10

II. Listy zastawne.
5% Listy ia u a ./n e  prom B antu hipot, 111 — 119 —
4*/,% Listy zastawne Banka hipot . . 101 25 10: — 
4% „ „ „ . . .  99 -  100 -
4'/t%  Listy zastawne Banka krajowego 102 — 10 —
4% „ „ „ 99 25 100 25
4% Listy east. gai Tow kred ziem unok. 98 60 — —
4% 41-letn 9Ł 2 5 --------
4°:, „ „ „ „ „ „  66-letn 99 25 100 26

lii. O b lig ac je  i pożyczki.
4% G alicyjskie obligacje propinaoyjne . 99 25 luG 23 
4% Pułyczke rrajew a z r. 1891 99 — 100 —
4% „ m iasta uw ows 97 26 98 60
d‘/,%  „ „ „ . . . .  102 -
4°/, O bligacje komanalne Banku kraj. .1 0 8  —

„ „ „ 101 25
4*,, „ ku lejuw e....................................... 99 —

IV. L e a y.
Losy miasia Krakowa . . .  . . . . 80 —

V. A k c  ye
Akcye B antu  hipotecznego we Lwowm 645 —

„ „ Gal. dis h. i p w Rrak — —
„ „ Lwów-Gzerniuwoe-Jassf 574 —

VI Publiczne zapisy długu.

103 -  
10S 75 
102 25 
100 —

84 —

560 —

578

4'/,0% wspólne len ta  pap..........................  99 50 100 —
srebrna4 \.%

4 7 , renta koronowa anstryacko 
4 „ „ węgierska
4 7 , renta anstrjacka w zlocie 
<7, „ węgierska w złocie

99 50 100
99 76 100 25 

. 97 50 98 -
119 60 120 -
117 — 117 60

zw. „otwartych bram" w  Mandżuryi, Zamiar
ten potem rozszerzył na integralność całych 
Chin, celem ograniczenia iro jn j nz jak  naj­
mniejsze Urytoryum  Nota Haya zawiera tak-

P t? t imiia ilad acii. n u t  ń l a n t d t  i l a p a c i
pamiętajmy

0 Tawarzistwie „MiMm fi".
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Sławnych trębowelskicń piyt, schodów, krawężników choduik-'wych, 
kilometrów, słupków, płyt n» ołtarze, pomników, Stołów, ławek, toczydeł,

brusków i t. p, bio 2 3
Także i kamień m ateryałowy na kwadry, cokoły, schody, podesta itd. 
w stanie surowym lab paserowanym o różnych dowolnych wymiarach 
będzie z  załadowaniem do wagonu na staoyi kolejowej 

w Trembowli po możliwie nujuitszycb cenach liczony.

Magistrat król. wolu. miasta Trembowli.
Buim istrz D> . fu !  ta n  ()!}>(ń s h i .

Sr 33.

Dobra kucharka
t  i i^ ł t t m j  św iadectwam i pozzukuj* ■ i.j sc a  
w F rai< wie lub na. w yjazd do s t a i . ie g j  pana. 

K. 0  k łak ów , SfawaowBza IB, parta.'.
.21 1 2

Dom z ogrodem
w uroczej górskiej okolicy, dwie go­
dziny drogi oddalony od Nowego Sącza 

do sprzedania.
Zgłoszenia pod „ A . "  urobek nao 

Dunajcem. soa 2 3

Wielki węgierski dcm 
winny

yoT T sab n Ja  m i i i  zdolnego aiamiecko-pol- 
u  |»  k o r  a a p c n d a n ta ,  ktnry b idzie obje­
żdżał tak ie  Królestwo Polskie m odę siły  nie 

wyłąozone sieaziba W ęgry 
Zgłoszenia z odpisami św iadectw, z  fotogra­

f ią  i podaniem wysokości żądanej piacy przyj­
muje pod „ T f i e h t i f - -  Rudoif ISosse w Bud* 
p o u cie . 523 1 3

W  k o n i o .  Z a k ł a d z i e

S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A
H  T e l e c z n  L c k i e )

przy ul. Szewskiej Nr 10,.1. piętro,
są tanio do naDycia garnitury mobil salon, 
w sty la  baroe man. złocony erzeuh. kuka sy 
pialni i jadam i stylowych, Sekretarki jw ie r  
nik pięz duży wenecki, Wazony, Zegary, 0  
brązy szkoz flam. i " łosgiej, lu str a , Biort 
So.onki i t craę garderoba męska i damska. 
2 tomy „Biblia złota klasyków* stary i nowy 

foatament.
Zakład  zak o p u je  o ra z  w kom ie p rzy jm uje  pow yż­

sz e  p rzedm io ty  42 13 O

Koniczynę do siewu
prewdsiw ą styry jsk ą , bez k a n ian k i. czystą, 

wysyła, jak id  lat 32, za zaliczką: 
najlepszej bez kanlanIJ Nr 1. 100 kg. kor. 152

„ naturalnej „ Ii. 100 „ „ !3S
"III. 100 „ „ 131

jak również nasiona najulnbieńscycb traw. w y­
czki I lucerny — firmv.

J 0/  eł' P ostl & Comp.,
u* Juoanburg, Górna Styrya 4 10

Pająki morskie.
5 kg. pająków morskich 
5 H 
5 „

koron 5’60 
karczochów . . . .  „ 3'60
pomarańcz czerwonych „ 3 20

300 pomarańcz czerwonych „ 12‘—
opłatnie za zaliczką 488 5 10

Giovani Spanghero,Tryest.

Ogłoszenie.
W krajowej szsole ogrodniczej w T ar 

wie rozpoczvna się rok szkolny 1904. 
w pierwszycfi dniach kwittn>».«

Celem krajowej nzY o)y^ 'j0  puTczej 
w T arno jge  jest; tgflf ty c łn t  i prakty- 
CZ„u wyŁaztaiceme młodzieży na ogro­
dników uzdolnionych do prowadzeniu 
ogrodów wiejskich

Do szkoły lej może być przyjęty 
każdy kandydat, który 
1} wykaże się, że ukończył p rzynaj­

mniej 15 rok życia, że odDył z do­
brym postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, że je s t umysłowo 
i fizycznie zupełnie zdrów i niena 
gannyrh obyczajów;

2) w term inie przez Dyrekcyę oznaczo­
nym złoży egzamin wstępny, służący 
do ocenienia, czy kandydat jes t wo- 
góle dostatecznie rozwinięty umysło­
wo, ażrby mógł korzystać z nauk 
szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odDyli przynaj 
mniej jednoroczną praktykę ogrodniczą 
a uczjm ą zadość pow iż wymienionym 
warunkom. m»ją pierwszeństwo do przy 
jęcia  przed innymi

Koszta utrzym ania ncznia w zakła 
dzie wynoszą 300 koron rocznie. Sy 
nowie ubogich rodziców mogą bvć przy 
jęc1 na koszt funduszu krajowego. Kaz 
dy wstępujący do z&kłądu powinien by> 
zaopatrzony w dostaterzoą bieliznę 
dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 m arca  1904 r. do Dy 
rekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w T a r­
nowie, kióra na żądanie uazieli wszel­
kich bliższych wyjaśnień. 503 a 3

z cłem i opłatn ie

4 '/3  kg  S u u t o b  k o r o n  9 * 4 5  
4rYe kg  K u b a  k o p o n  I & * 5 0

w ysyła

Urna l M g  

Fratelli Deisinger, Triest.
#05 1 » Cennik opłatnie.

S Y R O P  P A G L I A N O
O str z e g a  s ię  p r z e d  iia ś la d o w u ic tn  a m i !

Żądać we flaizkach, mających i.uno-niebieski znaj fabryczny z poapisem Prof. GiROLAMO PAGLIANO

O o d e k  b i kw e z y s z e z e u i a  k r % v i
w yrab iany  od roku 1838

jo zez P rof. Giroi&mo Pagiia& o,
Flerenoya, via Pandoiflni (Włochy).

Doataó bui.uh w k&idąj w ięk »*j  
34 9d ioo aptece.

Walne zgromadzenie 
Członków Towarzystwa oszczędności i pożyczek

w O św ięcim ie,
stow arzyszenia zarejestrow anego z n ieograniczoną poręką odbędzie się 
w mysi § 4 0  s ta tu tu  we wtorek dnia 23 lutego 1904 o godzinie 3 
po południu w gmachu Towarzystwa w Oświęcimie, na k tó re  stoso­
wnie do sj§ 38 i 32  s ta tu tu , m am y zaszczyt zaprosić Szan. Członków,

Porządek dzienny:
1 Pi zoczy tani* protokołów z dwóch ostatnich poprzednich Walnych Zgro 

madzeń.
2. Sprywozaani* D yrekcy z czynności za rok 1903.
8. Sprawozdame Komisy, kontnduiącej i Rady zawiadowcze) z wnioskiem 

o udzielenie D yrakryi absolutorynm z czynności i rachunków- za ro t  190t. 
4. Rozdział zysku wedle wniosku Rady zawiadowczej.

R a ch u n ek  b ilan su  za  ro k  1 9 0 3
czyli dwudziesty szósty istnienia. Towarzystwa.

S ta n  b ie rn y

Udziały . . .  . 245.729 z l
F undusz rezerwowy . 106 780;07

em arytłlny . . 8.52H43
W kładki oszczędności . 1,5*7.762 08
Odsetki na rok 1904 po­

brane ................................  21,656 87
K aucje służbowe . . . 7.700|—
Rezerwa podatkowa . . 259 43
Depozyta obce . . . .  420151
Saldo — zysk z obrotói 

r. 1903 . . . .

S ta n  czynny

7 700

93.891

Pożyczki hipoteczna . . 1 475.652 
,, wekslowe . 139.33

L o k a ć y e ............................  110.251
E fek ti kancyjne . .
Ruchomości , .
Realność Towarzystwa 
Zaliczki pro ehtowa . .
B?nk krajowy . . .
Gotówka z d

Razem . . . 1,966.235 61 Razem . . , |  1,906. -5 61
Ogólny ru ch  kasow y w roku 1,903 w ynosił 3 T-P8$.940 \K 77 h

Towarzystwo pobiera procent od pożyczek hipotecznych 51/*, a od poży 
czek wekniowyeh 6#/# od sfa. W kładki oa oszczędność oprocaniowuje nowe 
jo  4, a d a y io  po 4- cd sta  re&itit, i opłaca podatek rentowy z własnych 
f u n a p ę ^ ^ J k  w * . ■**'

i^mkmęcnĘi rachunków za rok )#03 wyłożone jes t ao przejrzenia dla 
nków w Murze Towarzystwa.

Oświfcun, dnia 8 lutego 1904
Ha d a  u  >• ,v ia da i vcza.

-  «

  ^  VL0sy
w  p ły n ie .  4u 10 o

Doskonale < dtłus/.cza i odkaża 
skórę, zapubiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do n abycia  w zanobniejszycb ap tekach , 
d rcgueryach  i sk ładach  pertom .

Główne składy y *  Lwowie: H s y .  M i-  
k c l a s o h ;  w Krakowie: B « lm

Kilna fortepianów
krótkich i pianin jes t do sprzedania 
u ttroiciela, fortepianów St. Słotw iń- 
Skiago, Kranów, ul. Szewska 10, II p.

151 98 100

D o c h ó d
Kupcy, w łaściciele gospód, kolokU nci lote­

ryjni, trafikanci, wogóle wozyscy, oo pion.i,- 
azą ]alei interes i chcą mie<5 dziennie pobo­
cznego docnoan

d o  3 0  k o r o n ,
niecn przenią swój sdres pod lit. „ O . St. 12 “ 
poste restante B e r n o  (Morawa). 598 2 5

W Ł o rb w tw  i  B r ó d  u w  i W Ud dawlsn dawna za swaj dabraol i zapaohu znaną prawazlws

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru m ajowego, poieoa h u t d a l

"Wr. A d a m o w i c z a
11 w  b r o d a c h  na pugranican ro*yj«kiem. 12 u

1 fu r t ,,Famlillnaj“ barazo d o D r e j ................................ztr. l'4t
1 fnnt „rieiani s  aa Moakau“ w oryg. opak., najlepszej 2'5( 
1 (nnt „ImparlaD csiarik iej w oryginalnes. opakowaniu 3'5«
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kw iatow ych . I Ł

__________  - _______________   Kawa Ceylon, znakom ita, franco 5 kil# . . . . . .  9 ' —
•  ł# e r o _ t  a B r o d ó w .  9  Bulion wołyński, hygieniczny 1 kilo złr. 2'80

ZAWIADOMIENIE
Gmina min-ta T  F8 E M B O W L I ,  odznaczona za w y b o r y  

m w ł a i n o g o  k a m i e n i a  c z e r w o n e g o  p i a i k o w c a
o uiezrownanej jakości medalami, dyplomami uznaui* lip. na wysta­
wach św iatow ych. w Paryżu w r. 1867, W iedniu w r. 1873, wystawie 
j-tzeraysłu budowlanego we Lwowie w roku 1892 i w powszechnej 
wystawie Krajowej we Lwowie w roku 1394, prowadząc i nadal swe 
kam.eniułomr we własnym Zarzauzie, zaprowadziła wszelkie najnowsze 
u le p ie n ia  w kierunku technicznym, które jej umożliwiają dosiar zanie 
w każdej żądanej ilości i w jhk najkrótszym  izasie po cenach naj­
przystępniejszych w e z e lk k c h  w  z a k r e i  k a m i e n i a r e t w a  w c h o ­

d z ą c y c h  w y r o b ó w  g o t o w y c h ,  a  mianowicie

H E B B A T i i  
G E Y L O M

C e n n i k  z »  d a r m o  
i  o p ł a t n i e .

j . . r  • '

Wiedoń
/ . ,  K o h l m a r h t  >%.

18 18 ao

otrzym ane n ę  p r ts s  azyolo M y l i ł  g - l lo r r y  
nowo-b«u3oauow*;o J. "SrUniawaMsgo 
iturb usuwa piegi, liszaje , wągry I w irlk.it 

wyrzuty, cryrfąc płeif piyzną, białą.
S U sd y w K r a k o w ie  Droguerya pod firma 

J. W 'ln iew łk i, obsenie K. Tędriejowski, mag 
fa r1 a yi, ni. Ś tr .d im  Nr 7 i inne drogueryu 
w  B ow h A l Jan Michnik, Jrugneiya; we L a s o ­
w i *  Alfred S  i r  -k  al. HeimAhskA Nr. 4.

Z powodu 'ic tn y o h  podrsbiAń upr»«i» się v 
rminie óądr.t „MydU jAkóbA Wiśnia wskiogo 
n i  ,ist> « fsrmACyi.1 83  10 0

Fatalny Tron
c*yU

Gar a H e r  III. i jana i w
Puwiesd,

wychodzi w zeszytach po 10 et. =  2 0hai.

[»o naojcia w księgarń ,cł biurach 
jfi»m, u kolporterów i t,. d. Skład głó­
wny na Kraków w biurze J  H opoaea 
i  A  S a lo m o n o w e ] ,  F la o  M a ry a -  
o k i  2  i w kiosku przy rogu ul. Dietla 

570 4 10 Nakładca
U . L A A D A l ,

Lwów, Czarnieckiego I. 3.

% K d z n c z Y a i Y  %
^  we wszystkich odmianach, z plombą : atestem Ą. 
^krajow ej Stacyi hotaniczno-rolniczej, dostarcza ^  
+  " J najtaniej ^
♦  B a n k  r o l n i c z y  i r e  L w o w i e ,  >

P lac  S m olki N r 5. 588 i  3 ą jp

Towarzystwa „Pomocy przemysłowej“ rac-zą prze­
strzegać kupującą publiczność, źe prawdziwiB gali­

cyjskie

Zapałki krajowe
mają napisy fabryk albo S t r y j ,  albo S k o le ,  albo

Bolechow. ^ 3 4
Wyłączne zastępstwo Sanmely & Landatt we Lwowie

Ważne dla PP budowniczych i właściściel* realności.
Pierwsza krajowa fabryka wyrobow cemsntowycli

GitlUANNI ZULIANi i SYN
ulica aw Piotra 2J Telefon Nr 658

251 12 28

L W Ó W
poleca i wykonuje

P osad zk i jed nolite  bez fug , Holz.it11 system u Schm idta
jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo.

Posadzki t e ‘ n e  iran ą  n igdy  koloru, w yg ląd ają  e legancko, n ie  p lam ią  Kię. m ożna ]e 
woskować lub aap"*izi--iać oliwą.

Są zawsze; gładk ie , bez fug  i rowków, łatw e do czyszozania. n iezapaine  a p rzy itm  
tan ie  i nadzw yczaj trw a łe

Za p o d k ład : d la  tych  poaadcek aiużyć może tak  beton ja k  i drzewo
N adają Bię: do salonów, szkół, kościołów, hal, korytarzy  sal fabrycznych i t. i

Pierwszorzędny ten febrykat na polu posadzek jednolitych, prześcignął, dzięki 
swym zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju

Kusztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie
Gotowe posadzki ogladać można w budynkach mieszkalnych obok fabryki.

WDOOOOOOOOOOOOOOOOOO(
Broszura Dra Alireda Nossiga

Kolonizacya żydowska w Palestynie
wydana nakładem żydowskiej Spółki w ydawircza, „Kadimah11 

w ł Lwowl* -  ni. JTodiowaiuogo 1. 4.
Cena SO hal., z przesyłką pocztowa i opakowaniem 1 koronę.

W yłączny  zas tęp ca  d la  K rakow a M. Fraiwald, Mostowa I. 818 1 2

__________IOOOOOOOOOOOOOOOOOI

Centralne ogrzewania i wentyiacye
wszelki' li systemów,

w o d o c i ą g i  i k a m U iz a c y e
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie.

  o ś w i e t l e  n i e  g a z o w e  TT’  ...........
projektuje i w ykonuje

Inź. Leonard Nitsch 1 Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w tfjr&kowis, ul. K o le jo w a  1 8 , p arter Nr te lefon u  381  
Kosztorysy bezpłatni* — Nąjlepsz* refereneyu. u

C zw aitek  U  L u teg o  J 9G4.

Do sprzedania
PlfcC budowlany na rogu ulic K ar­
melickiej i Kilińskiego wraz ze stoją­
cym na nim budynkiem (piwnica). Po­

wierzchnia 2600 m2. 
Zgłoszenia do Za,aadu brumetru Jana 

Got*a w Okocił,we. 6tó 2 3

Prakt)kant handlowy
z radnem , bezbłędnem  i  prędkiem  pism em  ,iie- 

miecKiem, zn ajd zie  naiy<lim ie.st posadę. 
O ferty w ję sy k u  niem ieckim  Dadsyłac pod 

P, K- 20 poote re s ta n te  Kraków. 613 2 3

U kończony prawnik z dwoma egzami­
nami przyjmie zaraz pc3adę k o ł - 

eyphn ta  w  b iu rze  notaryaluem. Kazi 
mierz Jaślar, Kraków, Siemiradzkiega 17, 

l  piętt u. 599 3 3

Poważne iródfo dochodu
może znaleść  d la  siebie człow iek in te lig e n tn y . 
bf._ różnicy  w yznania , chcący swój czas po- 
iw iębić zi jęciu agencyjnem u w dziale  ubez­
pieczeń — Będą uw zględnione jed y n ie  osoby 
z p ierw szorzędrem i rekom endaoyan.i i p o w i 
żn rm i stosunkam i O fertv  pod godłem „Leli- 
m “ p rzy jm uje  binro ogłoszeń U ngra, n lioa 
W ierzbow a 8 w W arszaw ie. 594 9 3

Kredens, trn m eau  z ln s tie m  i k an ap a  s ta ro ­
niem ieckie, to riep ian  półkrzyżow j k ró tk i firm y 
„J- Scnneider1' w W iedn iu  i g a rn itu r  m ebli 

O glądać mc In a  m iędzy l i t ą  a  4tą  ul. So- 
biesKleflO L. 15, II p. 577 2 3

Miód pszczelny CSS&JiE
serowy, oez żadnych domie izeK pod gw arancy 
w ysyła po 5 k g  w b las ran k ach  szczelnie zam - 
z n ię ty cn  n a  zam ów ienie z powołaniem  się na  
n in iejsze ogłoszenie <» ka .dej poczty op ła tn ie , 
t a  5  K aO hal. Z arząd  dóbr w s ie m lu o -sc ach , 
p o ozta  S iem lkow ce, boło Denysowa (Galicy z 
tTse.hodnir j 45» 16 30

K  1550.000!
G łów na w ^ g rin a

dwu ciągnień już d\iia 15. lutego 
i 1. marca 1904.

U dział g ry  n a  los k redyt. Ziemzki I. em 
z r. 1880.

Los B azylika
Los serbski (tabaezny).
Los S t sz ir (dobrego serca).

R O C Z N IE  U  C IĄ G N IE Ń .
U  s s y s t k l e  4  Io » y  razem  za 134 korony 
gotów ką, lub n a  !łS r a z y  m ie  u e r i n e  

po 4'75 korony. 
Natycnm .ŁStowe w yłączne praw o g ry  po 

zap łacen iu  p ierw szej ta ty . In sty  c iągn ień  
„ N en e r W ie n e r  M eronr za uarmo.

Ł a n t o r  w y m ia n y  
O t t o  S o ł t z .  W i t i d e ń ,
607 S ta d t ,  S o n o ften rin g  Nr. 26  3 4

Niezrównany środek do 
konserwowania w łosów !

Odświeża i wzmacnia cebulki 

włosowe, usuwa łupież i świąd 

z głowy, nadaje włosom połysk 

i miękkość i zapobiega wypa­

daniu. 57(j 3 20 
Cena próbnego flakonu 2 kor. 

dużego flakonu 4 kor.

W p M p w p s f f i i f j s j f t w j
A P T E K A

Fortunata
Gralewskiego

w Krakowie.

7j D ru k a rn i Liteim-fciej (jwzesiteni pod firm ą Nowa D io k an a ta  oagleliań&ka) w K rrkow ie. ul. lagpeUnltaku i o. Rządca Im ikaiM i I, K. Górnki

^


